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krocie w ten sposób, że poprostu w księgach 
banku obciążano je subskrybowaną sumą, i suma 
ta figurowała między aktywami. Grundery po
trzebowali tylko wyłożyć sumę na urządzenie 
biura, i na przyjęcie urzędników i sług, poczem 
łapano akcjonarjuszów, którzy by dali fundusze 
na interes, a przedewszystkiem na przekupienie 
dzienników centralistycznych itd. itd.

Przy kolejach odbywały się jeszcze inne 
malwersacje; a jeżeli p. Herbst ma rację, że ko
leje popadły w długi przez swoje złe gospodar
stwo, to jest w tem część prawdy, ale nie praw
da cała, bo grundery oddawali koleje zarządom 
w takim stanie finansowym, że nawet najwzo- 
rowsze gospodarstwo francuskie nie byłoby po
mogło. Z całej ustawy jeden jest tylko paragraf, 

I niepodlegający dyskusji „w ogóle", a to §. 1. 
| Skoro bowiem państwo zagwarantowało nabyw
com akcyj 5 prc. dochodu, to honor i słuszność 
każą spełnić tę gwarancję, a nie tem się wy
kręcać, że państwo ręczyło tylko procent od do
chodu, a gdy nietylko żadnego niema czystego 
dochodu, lecz owszem przychody na pokrycie ru
chu nie wystarczają, to trzeba część owych 5 
procent odjąć akcjonarjuszom, aby pokryć nie
dobór ruchu, bo inaczej ruch ustać by mu
siał. Niema wprawdzie w gwarancjach nało- 
żouego na rząd obowiązku, że powinien po
krywać oraz niedobory ruchu, ale to się sa- 

, mo przez się rozumie, bo gdyby niedoboru nie 
pokryto i ruch ustać musiał, to rząd mógł by 
oświadczyć, że skoro nie ma kolei, więc też nie 
ma akcjonarjuszów i rząd wcale nic im płacić 
nie jest obowiązany. „W szczegółach" jednak na
leży dokładnie sformułować, co się ma liczyć do 
wydatków ruchu, bo usiłowano do nich zaliczyć 
i zaliczano takie wydatki, które ciężą na zało
życielach i na przedsiębiorcach budowy, a nawet 
takie, które pewni dostojnicy kolejowi dla swo
jej osoby albo dla swoich znajomych robić każą. 

, W tym stanie rzeczy nasza delegacja całkiem 
słusznie wystąpiła przeciw projektowi. Jaką po
stać ma to „przeciw", czy odrzucenia w całości, 

. czy odesłania napowrót do komisji, zaczem jest 
wielu centralistów, mianowicie ze względu na

• §§. 2 i 4., tego nam telegram nie powiada. W 
kolejach państwo jest już zaangażowane gotówką 
około 200 mil. złr. w kapitale, co przerachowa- 
ue na kurs, daje kapitału 333 mil. złr., a na 
procenta gwarancyjne wyłożyło już 106,600.000 
złr. Należałoby przecie zbadać, czy nie można

: jeszcze pociągnąć do odpowiedzialności griinde- 
rów i budowniczych pewnych kolei, zwłaszcza w 
Przedlitawii zachodniej.

Odkryła się ogromna malwersacja w rządo- 
.. t <■ » w. v j u i v nr to, KlO-
> rej zresztą władzom rządowym na karb kłaść nie 
; można, ale niepodobna uwolnić je od zarzutu
• grubej niedbałości kupieckiej. Na cygara średnie, 

od portorico do trabucco, robione z tytoniu hol
lenderskiego, tj. z wysp Jawy i Sumatry, rząd

• pobiera tytoń od jakiegoś handlarza, w Amster-
• damie zamieszkałego, ale z rodu żyda pruskiego, 
j za sumę olbrzymią 8 do 10 mil. złr. rocznie, a 
■ całkiem pomijał pierwszorzędnych producentów 
i liollenderskich, którzyby z pierwszej ręki byli 
f dostawiali. Tym na jedno wychodziło, kto od nich

lwów dnia 10. czerwca.
Z Rady państwa otrzymaliśmy następujący 

telegram :
Wiedeń dnia 8. czerwca. W izbie po

słów toczyły się dalej rozprawy nad wnio
skiem rządowym co do kolei gwarantowanych. 
Scharschmidt i Weeber przemawiali z a 
wnioskiem, Weigl przeciw. Dr. Herbst do
wodził, że koleje popadły w długi z powo
du swego złego gospodarstwa, a podkopali.e 
kredytu kolei musi szkodzić i kredytowi 
państwa. Interesem więc państwa jest wdać 
się w tę sprawę. Dr. Herbst przemawia za 
wnioskiem rządowym, a przeciw odesłaniu; 
na powrót projektu do komisji, przez co 
by jedynie przewleczono przyjęcie projektu.

Dla objaśnienia podamy szkic sprawy, o któ
rą chodzi. Projekt ustawy, jak wyszedł z komi
sji kolejowej, upoważnia w §. 1. rząd do pokry
wania niedoborów z ruchu kolei gwarantowa
nych ; w §. 2. przyznaje rządowi prawo, objąć 
ruch takich kolei bądź wprost, bądź przez inne 
koleje, dopóty, aż przez trzy następujące po so
bie lata nie będą potrzebowały zaliczek na po 
krycie niedoborów z ruchu ; w §. 3. stanowi o 
umarzaniu tych zaliczek, a to w ten sposób, że 
następne nadwyżki z ruchu w zupełności będą 
obracane na spłacenie tych zaliczek; w §. 4. 
pozwala rządowi, w zupełności albo częściowo 
objąć ruch takich kolei, które przez pięć nastę
pujących po sobie lat pokrycia więcej niż poło
wy gwarantowanego przez państwo czystego do
chodu z funduszów państwa potrzebowały; a w 
§. 5. upoważnia rząd do zakupywania takich ko
lei i wydawania w tym celu nowych obligacyj 
kolejowych Komisja wielce zmitygowała projekt 
rządowy, który koleje oddawał zupełnie na do
wolność rządu.

Za ustawą jak i przeciw, tak w pierwotnym 
układzie rządowym, jak i złagodzonym komisyj
nym, dałoby się wiele powiedzieć. Sprawa była
by bardzo uproszczoną, gdyby rządowi i parla
mentowi zaufać można, jak w podobnych spra
wach się ufa ministerstwom francuskim, belgij
skim a nawet dawnym pruskim, i gdyby parla
mentem przedlitawskim nie dyspouowali posło
wie, którzy w szwindlu griinderowskim, czyli jak 
obecny rząd to zrazu nazywał, w „niesłychanym 
dotąd rozkwicie ekonomieznym“ wprost albo po
średnio udział brali. Zasiada w przedlitawskiej 
Izbie posłów około 95 ferwaltungsratów, z tych 
niemało należało do „griindciW* " najlichszego 
rodzaju — p. Herbst zaś, który z pewnością 
nie obławiał się w tym „rozkwicie" i ma czy
ste ręce, jest patrjarchą tego rozkwitu.

*) Zbrodniarzami zwą ludzi, którzy usłuchali 
głosu narodu, możeź to kogo obrażać? Czy podo
bne zarzuty nie rzucano już na konfederatów bar
skich, Rejtana, rewolucję Kościszki, tak zwanych 
33 zbójów świętokrzyskich, ale przez kogo. Co kie
rowało sądem i obelgami ludzi w czasie rozbiorów, 
wyjaśniły papiery ambasadorów moskiewskich, po
tem zarzuty dyktowała zaciekła stronniczość. Lecz 
dziś? Zostawmy to czasowi. Wasz obowiązek każę 
potępiać i biotem rzucać na ludzi, którzy stracili 
wszystko, nasz, wytrwać pod tym sztandarem, któ
remu równo byli wiernymi ks. Adam Czartoryski i 
hr. Rogier Raczyński, ojciec tego, który tak obroń
ców kraju z r. 1863 nazwał, wieszczowie Adam i 
Zygmunt, szlachta Kościuszko i Narbnt, szewc Ki
liński, żyd Berek i tysiące znanych narodowi imion. 
Niezaprzeczenie od początku naszych dziejów do 
dzisiejszej chwili macie i wy we wszystkich sta
nach przodków swych w czynach i słowach, my ich 
wymieniać nie będziemy.

On to bowiem, jako minister sprawiedliwo
ści, wydał pod d. 24. kwietnia 1870 1. 948 roz
porządzenie do wyższych sądów krajowych i do są
dów handlowych, że grundery nie potrzebują akcyj 
wpłacać gotówką, tylko wystarczy zapis w księ
gach banku emitującego akcje. Tym sposobem 
osoby, które i setki nie posiadały, subskrybowały

Z Warszawy.
(Ciąg dalszy.)

Wobec podobnych objawów, cóż dziwnego, 
że zjawia się też mnóstwo pisemek bezimiennych, 
może często bezdarnych, bo i celem ich, nie po
pis literacki; nie idzie tu piszącemu o poklask, 
lub o trzy czy pięć groszy od wiersza, lecz chwy
ta za pióro nawet ręka od pługa lub szydła, bo 
należymy wszyscy do tej wielkiej rodziny, w 
imieniu której jedni wyrzekają się przeszłości, a 
inni ją wzgardą okrywają 1 Zapewne łacno wam, 
wprawni szermierze pióra, pozbyć się nas, wy
niosłem orzeczeniem, że nędzne nasze ramoty li
terackie nie należą do literatury a nazwiska ża
den nawet bibliograf nie wspomni. Tak zapraw
dę, lecz sztukmistrze słowa wy, którzy potrafi
cie wszystko dziś w jednem, jutro w innem 
przedstawić świetle, nie poprowadzicie jednak na
rodu za sobą na nowe, nieznane mu, ale czy 
świetne i sławne drogi ? Bo my nieznani i z tłu
mu, uważamy też „za obowiązek" wypowiedzieć 
co czuje pierś nasza, co dyktuje nam nasz pro
sty, tak zwany chłopski rozum, a przeważnie 
mówimy to, co każę nam wypowiedzieć nasze 
polskie sumienje. Powtarzamy z umysłu wypo
wiedzieliśmy te słowa — polskie sumienie — bo 
nie zaprzeczając zdolności, talentu, zacności cha
rakteru i dobrej wiary niektórym z piszących, 
osobiście nawet ich znając i ceniąc, odmówić im 
musimy tego dla nas świętego jeszcze miana pol
skości w ich pismach. Bądźmy zupełnie szczery
mi. Czy, gdy kto odrzuca Bóstwo Chrystusa mo
że być jeszcze nazwanym chrześcianinem, w zna
czeniu wyznawcy tej religii? Czy może być też 
nazywany katolikiem odrzucający zwierzchnictwo 
i nieomylność papieża? Nie ubliża to jednak lu
dziom nauki, uważającym Chrystusa za wielkie
go człowieka, gdy im miana chrześcianina od 
mawiamy; jak również gdy niezgodnych z nauką 
rzymskiego kościoła, nie uważamy za należących 
do tej wielkiej jedności. Może nawet ci ludzie 
będąc zwolennikami czystej rozumowej krytyki 
w swem przekonaniu są bliżsi prawdy! Otóż i 
my, chcąc być logicznymi, uważamy za Polaków 
tych tylko, którzy dotąd wierzą w ducha pol
skiego narodu, w jego żywotność, w życie dzi
siejsze narodu, i w konieczną przyszłość niepo
dległą. Pojęcie Polaka wyrobiło się tysiącletnią 
historją narodu i każdy kto w najlepszej nawet 
wierze, marzy o innej formie bytu, bez niezale
żności, bez samorządu, poszanowania charakteru 
narodowego jego języka i tradycji, ten już nie 
staje na gruncie polskim, a więc ten powtarza
my, może być najzacniejszym obywatelem przy
szłego społeczeństwa, ba, nawet wielkim czło
wiekiem, lecz nie Polakiem!

Alzatczyk lub Lotaryńczyk, który zgadza się 
ostatecznie na zlanie się z Niemcami —- może 
być uważanym jako dobry obywatel — Niemiec,
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zakupuje, czy przekupień prywatny, czy konsu
ment, tj. rząd przedlitawski, i czy ten rząd to
war pośledni czy przedni dostaje. Obecnie prze
cież jeden z tych producentów liollenderskich u- 
dał się wprost do ministra skarbu i do jeneral- 
nej dyrekcji tytoniowej, ofiarując liść przedni z 
Jawy i Sumatry po cenach daleko tańszych, niż 
ów żyd pruski dostarczał mu liścia, dręczącego 
usta i nosy biednych konsumentów przedlitaw- 
skich. Słychać, że p. minister „zwrócił swoją u- 
wagę" na ten przedmiot; gdy tu jednak chodzi 
o Przedlitawian, gdy nadto wplątany jest w to 
żyd, i to pruski, bardzo łatwo być może, iż korzystna 
oferta producenta hollenderskiego przyjętą zosta
nie „w zasadzie", ale „w praktyce" wszystko 
beim Alten pozostanie. Naturalnie jesteśmy przy- 
tem pewni, że zachowane będą wszelkie formy 
prawne.

Rząd węgierski delegował komisję do 
wypracowania memorjału o regulacji prawa 
wyszynku. Komisja już spełniła swoje zada
nie, a oparła się na następujących podstawach. 
Prawo wyszynku przestaje być regałem, i ma 
być nadal, pod kontrolą władzy zarobkowej, wy
konywane wyłącznie przez gminy. Dotych
czasowi uprawnieni i ich prawnonabywcy otrzy
mają indemnizację, którą gmina spłaci. Podsta
wą oszacowania jest 20-krotna wartość rocznego 
dochodu czystego, z potrąceniem jednej dziesiątej 
części jako kosztu poboru i manipulacji. Tę war
tość rocznego dochodu czystego daje przecięcie 
przychodu, jaki w latach 1868 eto 1866 wyłącznie 
z prawa wyszynku wpłynął. Wypłaca skarb pań
stwowy, a gminy ręczą skarbowi całym swoim 
majątkiem. Budynki, w których wykonywano pra
wo wyszynku, i ich appertynencje pozostają wła
ścicielowi, i nie podlegają indemnizacji. Gmina i 
uprawniony mogą się też co do sumy indemni- 
zacyjnej i jej umorzenia osobno ugodzić, ale w 
ugodzie musi być podany klucz obrachowania; 
taka umowa staje się ważną dopiero po zatwier
dzeniu sądowein. Dochód z prawa wyszynku ma 
iśćinajpierw na spłatę rat indemnizacyjnych, a 
zresztą na cele jedynie gminne. Zdaniem komi
sji, ustawa ta powinna by już od d. 1. maja 1878 
wejść w życie. Chodzi tu głównie o prawo pu
blicznego wyszynku wina.

W Moskwie, a mianowicie w Petersburgu odby
wają się liczne prywatne zebrania „wolno-dum- 
ców", roztrząsające sprawy publiczne, i kryty
kujące postępowanie rządu. Rząd przez wzgląd 
chwilowy na charakter ich prywatny toleruje je 
dotąd, gdyż wiedzieć wie o nich doskonale. Wi
docznie nie chce sobie kłopotów wewnętrznych 
przysparzać, nie chce na ten arcynieprzyjemny 
mu objaw zwrócić uwagi zagranicy.

Zapału dla wojny nie ma w Moskwie wła
ściwie żadnego. Nie wiedzieć też na prawdę, 
zkąd się wziąć miał? Kryją się tu tajemnice, 
podobnie jak przy powstaniu wojen z r. 1866 i 
1870-71. Moskale myślący są przekonania, że nie 
obeszło się tu bez usłużnej ręki serdecznego są
siada. W Moskwie samej parli ku wojnie od sa
mego początku tylko nihiliści, rekrutujący się, 
jak wiadomo, i w wpływowych sferach. Ci wsza
kże, o ile są czystej krwi, nie życzą sobie by
najmniej wygranej dla Moskali. Zupełnie przeci
wnie. Wedle ich przekonania zatrzęsie Moskwa 
światem, przez co się rozumie „spróchniały Za
chód" — wtedy dopiero, skoro obecny system jej 
polityczny przewrócony zostanie do góry nogami, 
co nastąpić ma skutkiem skompromitowania rzą
dów carskich obecną wojną.

Że car z początku rzeczywiście nie marzył 
o wojnie, i że go tylko tak stopniowo, od nie
chcenia wciągnięto w nią, nie podlega żadnej 
wątpliwości. Dopiero od mowy owej Disraelego 
zaczął się sierdzić. Przywołał wówczas swego 
ministra finansów, barona Reuterna, i kazał mu 
się przygotować na wojnę. „Najjaśniejszy Pa
nie — odrzekł zdziwiony Reutera — Moskwa 
nie jest w stanie podjąć się wielkiej wojny, stan 
jej finansów nie pozwala na to."

— Co? — bryknął car. — Ja, pan 80 milio
nów poddanych, nie mogę prowadzić wojny kiedy 
chcę? — Zżymając się, tak rzekł po pewnej 
chwili z przekąsem: — Ileż ci potrzeba dla pod
trzymania kampanii.

— Przynajmniej 400 milionów rubli, Najja
śniejszy Panie — odrzekł po pewnym namyśle 
Reutera. — Czterysta milionów rubli — odparł 
Najjaśniejszy rozperzony — no to ja tupnę tylko 
nogą, a Moskwa mi je sypnie.

Ztąd się wzięła owa „pożyczka dobrowolna*  
wewnątrz Moskwy, z tą tylko różnicą, że ostro
żny, a na każdy wypadek mędrszy Reutern, nie 
chcąc siebie i pana swego narazić na „kolosalne 
fiasko," tak sztucznie wymanewrował, że po
życzkę tę, niby na początek, ograniczono na 100 
milionów. Że i tak zredukowana skompromito
wała i pana i sługę, jest co do ogólnego jej re- 

■yńwAoiao.. 'Łs i.TOAeX nieza
wodnych, wiemy, ze dobrowolna ta pożyczka dla 
„świętej Moskwy" u najukochańszych jej podda
nych, mimo całego wytężenia organów oficjal
nych, nie została podpisami pokrytą jak tylko 
na 46 milionów! I w tej aż nadto skromnej su
mie mieściło się nie mało podpisów od osób „ro
biących w patrjotyzmie," mających potrzebę „za
lecania się łasce i względom" rządu. Przytoczy
my tu z pomiędzy innych znanego przemysłow- 
ca-grilndera Bajkowa. Jegomość ten, zredukowa
ny znacznie w fortunie swej skutkiem panujące- 
go już od lat trzech nieprzerwanie w Moskwie

„Nie od rzeczy będzie — pisze Dziennik Po 
znański — podzielić się z czytelnikami naszymi 
tem, cośmy o wojnie moskiewsko-tureckiej sły
szeli od osób, znających doskonale stosunki mo
skiewskie.

„Dziwnie się plecie — na tym Bożym świę
cie." Zdaje sje. że jakiś fatalizm zAwiał ueA eo- 
rntem: Twamy ta na myśli nie tyle państwo car
skie, ile samą instytucję caratu. U ludzi myślą
cych w Moskwie jest pewnikiem, że carat obe
cnego ustroju nie wyjdzie z tej wojny cały, bez 
względu na to, czy będzie zwycięzcą, czy też 
przeciwnie. W najlepszym dla caratu razie nie 
obędzie się bez jakiej konstytucji. Postawa na
der śmiała pism wpływowych moskiewskich mo- 

, że nam w tym względzie służyć za wskazówkę. 
Postawa ta jest zresztą tylko slabem odbiciem 

. szerokiej propagandy wewnątrz narodu, domaga- 

. jącej się kontroli nad absolutnemi rządami cara.

lecz któż go nazwie dobrym Francuzem? Tam tykając kwestji żywotnych wpadają dziś w dru- 
te pojęcia są jasne, czemuż u nas taki zamęt' gą ostateczność, depcą uświęcone krwią tylu po-
panuje? Dlaczego Litwin lub Mazur, marzący o’ 
Słowiańszczyźnie a nawet o wiecznem połącze
niu z Moskwą, tylko z zachowaniem języka swe
go narodu, uważa za obrazę gdy mu odmawiamy 
miana dobrego Polaka.

Nie zaprzeczamy też postępowi, a choć je
steśmy nie dosyć kompetentni, aby się wdawać 
w rozprawy: czy w samej rzeczy ród ludzki do-' 
szedł do dzisiejszego swego stanu udoskonalając] 
się z niższych organizmów, a więc i teraz musi, 
wciąż pracować, by zdobyć wyższą, doskonalszą 
formę i zewnętrznego bytu. Jednak wiemy, że] 
w ciągłej walce i w ciągłym postępie, narody 
jako cząstki ludzkości rozwijają się wciąż i wyż
sze muszą przechodzić fazy. Wszystko to jest 
prawdą, lecz jak to zastosować do naszego po
łożenia? Że otoczenie wpływa na każdy żywy 
organizm i my bez poetycznych przenośni, wi
dzimy w codziennem życiu przykłady, dość za
cytować znane powszechnie miano „ Petersburg - 
skich Niemców".

Lecz postęp tylko, a nie cofanie się takie, 
jest zadaniem każdego narodu, nawet mającego 
byt polityczny, a cóż gdy on żyje tylko siłą we
wnętrzną, potęgą narodowego uczucia, zasobem 
wiedzy, pracą nad rozwojem swego materjalnego 
bytu. Ród ludzki, jeśli i wyszedł przed tysiąca
mi lat z rodzaju małp, to nie może jednak zno
wu marzyć o odzyskaniu straconego ogona i pa
zurów, jako też instynktów niższego organizmu, 
musi formą i duchem do wyższych dążyć sfer. 
Otóż Polska, rzucona wśród wschodniej zacofa
nej cywilizacji i otoczenia, cóż ma począć. Za
stanówmy się, czy Polska ze Wschodu lub Za
chodu dotąd czerpała życie i czy stan jej dzi
siejszy jest naprawdę dalszym rozkładem, zgni
lizną od czasów saskich pożerającerai społeczeń
stwo nasze? Czy też raczej z końcem już prze
szłego wieku, pomimo rozpadnięcia państwa na 
części, utraty na zewnątrz narodowego bytu, na
sze życie wewnętrzne, siły prawdziwe narodu, 
jego ożywiona energia, charakter, uczucie patrio
tyczne i rozum wciąż się rozwijają? Rozmyślnie 
położyłem na końcu rozum, bo w samej rzeczy 
tylko wielkie klęski, które na pozór powinne by
ły zabić narodowość naszą, one to ostatecznie 
wyrobiły i rozm polityczny.

Jeżeli tak jest, to naród nasz niewięziony 
obcą przemocą, otoczony niższą cywilizacją po
winien zachowywać to wszystko, co mu odręb
ność nadaje, a rozwijać też wszystkie zasoby 
materjalne i duchowe, by wzróść w potęgę praw
dziwą wewnętrzną, bo dopiero wówczas może 
potargać więzy najazdu. U nas dotąd przeważ
nie tylko marzono o zniesieniu obcej przemocy. 
Mówię marzono, bo nigdy nie rozliczano „sił na 
zamiary", cóż więc dziwnego, że w kraju zna
leźli się ludzie, którzy dziś „mierzą i te zamia
ry podług sił."

Gdy mistrzowie słowa, ludzie wyższego u- 
mysłu i niezaprzeczonej zasługi obywatele, do-
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koleń przekonania narodu, usuwają podstawy bę
dące cechą naszego charakteru i godności ’ 
watelskiej, gdy wszystkie usiłowania od 
roku do ostatniego wielkiego powstania w 
cznem przedstawiają świetle, czy nie jest 
wiązkiem każdego z nas z tłumu zapytać, 
goż chcecie, dokąd dążycie ? jakież wasze ideały, 

'jaki program dla jednostek i całego narodu? 
] Przed wielu laty przez wroga wymyślone 
słowa finis Poloniac chociaż włożone były w naj
świętsze dla narodu usta i powtarzane przez 
tłumy zrozpaczonych, to jednakże naród je od
rzucił i zaprotestował życiem zagrobowem, sto
kroć bujniejszem, niż było przy blichtrze zhań
bionej purpury, a postać Kościuszki do dziś dnia 
góruje nad wszystkie nasze bohatery.

Po ostatnich walkach narodu przypisywano 
znów mężowi wielkiej zasługi słowa „że się cy
namonem nie pali." Miało to być odpowiedzią na 
zarzut, że nasi panowie z historycznych rodów, 
krwi swej nie przelali w ostatniej walce o byt 
narodu. O gdyby słowa te były wypowiedziane, 
jakże słusznera zostałoby i to porównanie, że 
nasza magnaterja dzisiejsza, to tylko cynamon i 
ma wartość tej lekkiej przyprawy! Zawisza 
Czarny samotrzeć wobec tłumów pohańców, Żół
kiewski pod Cccorą, Chodkiewicz pod Chocimem 
inaczej cenili swe życie i honor, bo to były dę
by niebotyczne, a jeśli i spłonęły na ołtarzu oj
czyzny, to ojczyzna cała pokrywała się żałobą. 
Cynamon zaś jeśli się cały wyniszczy, to zabra
kłoby szambelanów przy dworach i kilku awan
turników, śmiałych pogromców lwów afrykań
skich, lecz płaszczących się przed najeźdźcami 
swojej ojczyzny bo to z łaski ich machinacji 
dzierzą fortuny.

Lecz my ze zgrozą odrzucamy te słowa, 
będąc pewni, że niema warstwy narodu, w któ
rej piersi wygasłaby tradycja i poczucie obo 

• wiązków, tak niedawno jaśniejące w senatorskiem 
kole w postaci ks. Adama Czartoryskiego. To o 

1 naszych panach. Có zaś do pojęć naszej szlachty, 
] to przynajmniej na Litwie, zgodnie z prawami 
] swego narodu, zlała się w wielką, jedną całość 

obywatelską, gdy wbrew swoim przekonaniom i 
] rozumowi politycznemu, a jedynie posłuszna gło- 
! sowi obowiązku, jedności z Polską, zaprzysiężo

nej Unią, i prawom niecofnionym Rzeczypospoli- 
' tej, stanęła cała na wezwanie swej siostry Ko

rony. Szlachcic bowiem polski tracił szlachec
two i mienie, gdy na wezwanie do obrony kraju 
nie pospieszył. Po przeszło miesięcznej walce w 
Koronie tylko już człek zaślepiony egoizmem i 
doktrynerstwem może zarzucić Litwie udział w 
powstaniu. Zarzucano wprawdzie i to z różnych 
obozów Litwie, że ustępowała w energii wrogo
wi; tak, prawda, lecz to za chlubę jej uważamy. 
Nie dorósł bowiem zarząd wileński, do tej wy
sokości ludzi politycznych XIX wieku, bijących 
czołem przed wszelkiem powodzeniem i wstięt 
mu było też wszelkich środków z czarta kaźni." 
Nie brakło i tam wśród wychowańców moskiew-

lecz się zatrzymał przed szaloną rozpaczą i u- 
ważał za niepolską energię zbrodni! Bladzi zwo
lennicy „agronomii i powolnego postępu" nie 
łudzili się nawet, aby można było drogą postra
chu wywoływać energię wśród braci szlachty, , 
dawali oni z siebie tylko przykład, nieśli swoje 
życie i mienie, bo byli to ludzie zwyczajni, da
wali więc to, co od wieków każdy szlachcic 
polski miał na głos swego narodu, i nie było to 
poświęcenie, ale obowiązek jak go pojmowano.

Cóż mówić o całej warstwie wykształconej 
narodu i o młodzieży? tu wszyscy z całą goto
wością nieśli swe życie na głos powstającej oj
czyzny. Bardzo rzadkie naliczyć można przykłady 
wśród tej części narodu ludzi zacnych, którzy 
zastanawiali się nad osobistą wielką wartością 
albo się zawahali przed utratą znacznego mienia, 
lub już" wyrobionego stanowiska. Naturalnie mó
wimy tu o tych, którzy liczyły siebie za Pola
ków i mieli poszanowanie u współziomków. Tu 
jest więc druga przez wiekową niewolę wyro
biona cnota posłuszeństwa na głos kraju i o- 
fiarności obywatelskiej, która w jaśniejszych gło
wach uważana już była tylko za spełnienie obo
wiązków. Czyż i to z miłością niepodległości ma 
być dzisiaj uważaną za błąd, marzycielstwo ?

Otóż te dwie cnoty kardynalne każdego na
rodu: miłości, niepodległości i stawanie na głos 
powstającego kraju z zaparciem się własnych 
interesów i miłości własnej, cnoty, które od 1794 
roku pod wpływem potoków krwi przelanej i 
wieszczej mistrzów poezji, przejęły głęboko wszy
stkie warstwy myślące społeczeństwa polskiego, 
te cnoty, jeźli sądzić z pewnych pism, dziś są 
zapoznane, a niemal za winy narodowe liczone.

Idźmy dalej. Trzeci obowiązek — to praca 
na polu rozwoju życia wewnętrznego, do której 
doliczać potrzeba i krytyczny rozbiór naszej 
przeszłości. Nikt energiczniej nie karcił błędów 
szlacheckiej przeszłości, nad pisarzy epoki pore- 
wolucyjnej (1831), liczących siebie do demokra
tycznego obozu. Tylko że bez względu, do któ
rego stronnictwa piszący nie należał, zawsze 
jedno wszystkich ożywiało uczucie prawdziwego 
patrjotyzmu, wstrętu do służalstwa, potępianie 
schlebiania wrogom. Umiarkowańsi ludzie zna
jący całą ułomność serc naszych, a bardziej je
szcze brak politycznego rozumu, widzieli w po
stępku, n. p. jenerała Krasińskiego słabość cha
rakteru a w działaniach Giełguda niedołęztwo. 
Zapaleńsi zaś obu tych jenerałów zdrajcami mia
nowali. Udziału w rewolucjach barskich 1794, 
1812 i 1831 nikt za zbrodnię nie uważał, chociaż 
i w tych ruchach, jak i w późniejszych 1833,1846 i 

. 1848, nie brakło ludzi, którym historja zarzucić 
powinna rządzenie się nieraz miłością własną, 
niedołęztwo a nawet i nieskrupulatność. Nasze

edpłatę i ogłoszenia przyjmują i
We LWOWIE bióro administracji „Gazety 

Narodowej" Plac Halicki w pałacu W. 
Ulanieckich. Ogłoszenia w PARYŻU przyj
muje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja pan 
Adama, Correfour de la Croii, Rouge 2. prenume
ratę zaś p. pułkownik Raozkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et "ogier, 
nr. 10 Wallfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbantei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Daube et 
Cm. 1. Masimilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. HaasensteiH et Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nic 
ulegają frankowaniu. Manuskryptu' drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

krachu finansowego, czując w celh poparcia 
swych przedsiębiorstw, gwałtowną potrzebę za
manifestowania „niezwykłego patrjotyzmu," omy
lił się, która godzina na zegarze, i lubo będąc 
sam w tarapatach pieniężnych, podpisał na po
życzkę całe 4,000.000 rubli. Zaledwie zdobył się 
na złożenie niezbędnej kaucji 10 cioprocentowej, 
czyli 400.000 rubli. Przypuszczał on też zape
wne, że pożyczka znacznie wyżej nad sumę roz
pisaną pokryta zostanie, że mu się uda, jeżeli 
nie odstąpić z przewyżką swego udziału, to przy
najmniej z niego się, choćby z małą stratą wy- 
cofnąć. Omyliła go atoli i jedna i druga nadzie
ja. Zażądali od pana brata dalszych wpłat „Pa- 
trjota" krzyczał w niebogłosy, poruszał ziemię i 
niebo, by go z takowych zwolniono, ofiarował 
napróżno na obiatę patrjotyczną owe 400.000 rb. 
Nic nie pomogło, rząd pokazał się w surowości 
swej nieubłaganym, — patrjota-spekulant. stał 
się niewypłacalnym, poszedł w konkurs.

Rząd spostrzegłszy się na klęsce, jaką po
niósł, klęskę przypominającą w dosadny sposób 
podobne zdarzenie, jakie się przytrafiło r. 1866 
Prusom, roztrąbił naturalnie po świecie, że po
życzka doznała „całkowitego, ochoczego pokry
cia." Pokrycia tego wszakże dostarczył sam rząd, 
podsuwając osoby na podpisy, których wpłaty 
dokonał bank państwowy itp. figle. Koniec koń
ców Moskwa prowadzi wojnę bez pieniędzy. Po
trzebę brzęczącej monety pokrywa iście — jak 
na świętą Moskwę — żebranemi pożyczkami za 
granicą, lombardując obligi państwowe do poło
wy obecnego kursu, poddając się rozmaitym u- 
pokarzającym warunkom. Moskwa przybiera po
stać aż nadto znajomą nam — zbankrutowanego 
szlachcica z prowincji, chodzącego po mieście ze 
sztabem usłużnych żydków i ajentów."

O pokuszeniu się na drugą pożyczkę „do
browolną" niema już zapewne mowy. Tymcza
sem kwitnie jeszcze przy spadającym ciągle kur
sie fabrykacja papierków. Zdarza się, że płacą 
arkuszami sturublówek, nierozciętemi. Jeszcze 
wygodniej płacić, jak obecnie w Rumunii, potrze
by swe „bonami" po 500 rubli srebrnych.

Rubel srebrny — o fałszu fałszów!
Skończy się na tem, że będą rabowali naj

ukochańszych poddanych — a i kościołom a 
mianowicie klasztorom nie darują zapewne.

Korespondencje „Gaz. Nar?*
Wiedeń d. 7. czerwca.

> CO Poóawsz.? wam wladomoSć o postano
wionej mobilizacji trzech korpusów armii austry- 
ackiej i wymieniwszy nazwisko głównodowodzą
cego, jako też i jego korpusowych komendantów, 
przerwałem umyślnie dalsze dyskutowanie tej 
ważnej sprawy, ażeby się dowiedzieć có na to 
powiedzą inspirowane dzienniki, bezustannie do
tąd zapewniające o ścisłej neutralności Austro- 
Węgier. Podając pierwszy senzacyjną tę “wiado
mość byłem przygotowany, że chór' papug biura 
prasowego będzie ją dementował — jednak tym 
razem zaprzeczenie z tej strony wyrażone w ste- 
reotypowem skrzeczeniu: I» « Lug' chybiło zn- 

skich uniwersytetów, teoretycznych zwolenników bowiem powstania to nie rewolucje-a wewnętrzne, 
terroryzmu, lecz i tycli grunt duszy polski iw których często przeważną grają rolę namię 
szlachetny wylewał się zaledwo w krwawych' tności osobiste, chęć wyniesienia się1 po obaleniu 
słowach, lub'drobnych wyskokach. Wydział Ii- dawnej formy rządu, a w komu chęć u nikczem- 
tewski musiał pójść za wolą narodu w koniecz- nych, a dość licznych w takich katastrofach, o- 
nem następstwie pieśni i żałoby, uświęcić raz sobistości wzbogacenia się. U nas zawsze, a naj- 
jeszcze krwią najczystszą, łączność z Koroną, bardziej w 1863 r, było szaleństwem marzyć o

osobistej karjerze, idący w szeregi bezbronne lub 
stojący na czele organizacji, na pewną szedł 
zgubę. I nie miał nawet tej błogiej nadziei; że 
zginie w zaszczytnej walce jako bohater, doda
jąc jedną jeszcze kartę do dziejów rycerskiego 
ludu. Nie, ginęli nasi szlachetni i prawdziwi ry
cerze często nieznani nawet od głodu i chłodu, 
a niezłamali raz danego słowa, niechcąc- nawet 
na obcej ziemi powiększać liczby tułaczy. A ci, 
którzy całe miesiące dnie i noce w niepokoju tra
wili, przedłużając tę walkę, a raczej torturę na
rodu, ci, którzy po latach więzienia i niezno
śnych w komisji badań, jeśli i unieśli życie, to 
cóż im zgotowało własne społeczeństwo? Oto 
nieznanych obryzgano błotem, a nawet setki i 
tych, którzy razem z nimi działali, a tylko swe 
ocalenie zawdzięczają spełnieniu ściśle obowiąz
ków przez wykrytych, to i dziś im złorzeczą! 
Inaczej być nie mogło, vae victis długo jeszcze 
będzie hasłem całego świata.

I my też pragniemy, aby najbliższe wypad
ki, choćby surowy, lecz sprawiedliwy ocenił ba
dacz, ale czerpać on powinien nie z obcych, nie 
przyjaźnych nam źródeł, ani też unosić się na
miętnością, a nawet bardzo zrozumiałym żalem 
nad tem cośmy stracili, porwani zapałem w 
wir ostatniej katastrofy.

Wzywam też każdego bezstronnego czytel
nika na słowo, czy można uważać za bezstron
nych sędziów o wypadkach we własnym kraju 
ludzi, którzy w tej walce z najazdem sami u- 
działu żadnego nie przyjęli; to tłumaczy ich za
wziętość a często i złą wiarą zarzutów, bo tem 
się właśnie obojętność i niespełnienie obowiązku 
uniewinnia *).  (D. n.)



pełnie szego celu, ponieważ dopiero po ukazaniu 
się tych dementi uwierzyła prasa i publiczność 
czytająca w prawdziwość mojego doniesienia. 
Zręczność naszych inspirowanych papug trąci o 
— krętactwo.

Zapytywano mnie między innemi, chcąc po
dać w wątpliwość autentyczność podanej wam 
wiadomości: „kiedyż ta mobilizacja ma nastąpić?1* 
Dnia oznaczyć nie mogę, ponieważ i rząd dnia 
jeszcze nie wyznaczył, tylko tyle ustanowił, że 
takowa, obecnie już przygotowywana 
ma niezwłocznie po przekroczeniu 
Dunaju przez Moskali i po pierwszej 
walnej bitwie na europejskiej wi
downi wojny, nastąpić.

Druga wiadomość, którą jako „zadziwiającą 
pogłoskę**  podałem, mianowicie, że Nowikow nie 
wróci do Wiednia i ma być przez Ignatiewa za
stąpionym, jeszcze więcej narobiła tutaj hałasu. 
Roztelegrafowano ją ze Lwowa, nie bacząc, że z 
wszelkiem podałem takową zastrzeżeniem, jako 
„pozytywne" doniesienie wiedeńskiego korespon
denta Gazety Narodowej do kilku większych 
dzienników a Augsb. Allg, Ztg. w osobnym z Wie
dnia nadesłanym artykule szeroce się o tem 
rozpisuje. Dość, że Ignatiew niepospolicie zanie
pokoił nawet i sfery rządowe. Zdaje mi się, że 
wćzesne awizowanie o jego możliwem zesłaniu 
do Wiednia, było bardzo użytecznem, ponieważ 
nawet rząd carski uważał za stosowne uspokoić 
zaalarmowanych Austrjaków telegraficznem do
niesieniem z Petersburga, że „Nowikow odjeżdża 
ztamtąd do Moskwy, a z tego ostatniego miejsca 
wprost na swoją posadę do Wiednia." Jeźliby 
temu telegramowi można zupełną dać wiarę, na
tenczas przyjemność oglądania p. Ignatiewa we 
Wiedniu, jako ambasadora, byłaby odroczoną. 
Kładę nacisk na ostatnie słowo, ponieważ wiem 
z bardzo dobrego źródła, że Moskale mieli rze
czywiście zamiar zastąpić Nowikowa Ignatiewem 
a tylko w skutek alarmu powstałego z tej wie
ści, zaniechali chwilowo wykonania swego pier
wotnego zamiaru, „ażeby teraz jeszcze nie dra
żnić bez potrzeby senzytywnych polityków au- 
stro-węgierskich.“

Przekonacie się z czasem, że i ta ostatnia 
wiadomość, podana przezemnie jako „pogłoska", 
nie jest bynajmniej bez podstawy. Nowikow jeźli 
w ogóle wróci do Wiednia, to długo nie pozo
stanie na swej posadzie.

W sferach parlamentarnych guuśna wegeta
cja. Wprawdzie dr. Herbst przemówił z katedry 
ad rem ugody, deputacje regnikolarne toczą ob
rady a nadto w Izbie poselskiej wzbierają fale 
sanacyj kolejowych — jednak indyferentyzm, ten 
sam, o którym dr. Herbst zapewniał, że jest 
najniebezpieczniejszym czynnikiem dla rozwoju 
konstytucyjnego — zaczyna pomału ogarniać ko- 
terje poselskie. Natomiast zapewniają nas Wę
grzy uroczyście, że ugoda w ciągu bieżącego lata 
będzie ostatecznie załatwioną, a bank dwoisty 
już z początkiem sierpnia rozpocznie fabrykację 
banknotów austro-węgierskich. Vederemo.

Dochodzi mnie w tej chwili wiadomość, że 
Rada państwa ma być na początku lipca odro
czoną i że sejm galicyjski będzie nad. 20. lipca 
zwołanym. Byłaby to pora nie bardzo stosowna 
przez wzgląd na rozpoczęte już podówczas żniwa. 

Przegląd polityczny.
Moskwa ina to szczęście, że wszystkie jej 

dyplomatyczne noty nie kursują po Europie sa
motnie, lecz zawsze w towarzystwie not ture
ckich. Ilekroć tylko odezwała się Moskwa i za
śpiewała na znaną nutę humanitaryzmu, protek
cji uciśnionych Słowian i swej politycznej bez
interesowności, — tyle razy równocześnie za
wtórował jej Sayfet basza i bezlitośnie zdarł z 
niej maskę obłudy.

Właśnie i dzisiaj taki duet dyplomatyczny 
rozlega się po Europie. Odpowiedzi Gorczakowa 
na notę lorda Derby towarzyszy okólnik Savfe- 
ta baszy. Dotąd nie ogłoszono jeszcze urzędo- 
wnie treści obu tych dokumentów. Przeto też 
najrozmaitsze o nich kursują wieści. Presse do
wiaduje się, że w okólniku czy też proteście 
Porty, Sayfet basza rozpoczyna od przypomnie
nia mocarstwom owej konwencji z d. 16. kwie
tnia, zawartej między Moskwą a Rumunią, a na 
mocy której terytorjum księstw Naddunajskich 
otwarte zostało wojskom moskiewskim. Tym spo
sobem Rumunia — rozumuje Sayfet basza — 
stała się narzędziem w ręku Moskwy, i złama
ła traktaty, które zapewniały jej egzystencję. A 
przecież Porta nawet w najgorszych czasach 
szanowała nadane Rumunii przywileje. Tak lo
jalnego postępowania Porty nie oceniła jednak 
Rumunia, lecz przeciwnie ogłosiła się niepodle
głą. Z tego naturalnie skorzysta Moskwa, bo 
historja uczy nas, że ona wszystkie polityczne 
aspiracje sąsiednich ludów obracała zawsze na 
swoją korzyść. Moskwa działa ze szkodą całej 
Europy i z uszczerbkiem jej interesów, bo nisz
czy polityczną instytucję (tj. Rumunię), któraby 
się z czasem wzmogła i sił nabrała, a której 
istnienie cała Europa w 1856 uważała jako nie
zbędne dla sprawy powszechnego pokoju. Przeto 
Porta protestuje najenergiczniej i najformalniej 
przeciw ogłoszeniu się Rumunii za niepodległą, 
jako też przeciw wszelkim planom Moskwy co 
do tego kraju. Cokolwiek rokoszanie oświadczać 
będą, Porta stale wytrwa przy bronieniu praw 
swoich. Uprasza ona, aby mocarstwa przyjęły to 

■jej oświadczenie do wiadomości, będąc prze
świadczoną, że one podzielają jej zapatrywania i 
przeszkodzą rokoszanom w wykonaniu ich awan
turniczych planów. Taka tedy ma być treść pro
testu Porty według informacyj Pressy. Protest 
ten rozesłany do reprezentantów Porty za gra
nicą, został w zwykłej dyplomatycznej drodze, z 
pozostawieniem odpisu, doręczony gabinetom.

Inaczej rzecz się ma z odpowiedzią Gorcza
kowa. Tutaj nie ma nawet dotąd pewności, w 
jakiej formie doręczona Derbyemu została. Jedni 
utrzymują, że na kilka dni przed przybyciem 
Szuwałowa doręczył już ją radca moskiewskiego 
poselstwa Bartolomei; inni twierdzą, że dopiero 
sam Szuwałow dał ją w odpisie. O treści także 

. dotąd nic pewnego nie ma. To wszakże jest cha
rakterystyczne, że gabinet angielski, jak donoszą 
z Londynu, zastanawia się nad kwestją, czy 
wyjść ma z neutralności w chwili, gdy od stro
ny Moskwy grozić będzie niebezpieczeństwo Er- 
zerumowi.

Pester Lloyd w artykule, który wczoraj te
legraf sygnalizował, rozbiera domniemaną treść 
tej odpowiedzi Gorczakowa i przychodzi do wnio
sku, że jakkolwiekby Moskwa dawała w niej jak 
największe zapewnienia Anglii, że nie nadwerę
ży jej interesów, niemniej przecież nota Gorcza
kowa nie może być wcale wyzyskaną na korzyść 
lokalizacji wojny. Niebezpieczeństwo wystąpienia 
Anglii, pomimo zapewnień Moskwy grozić będzie 
i nadal, z tej prostej racji, że rozwiązanie spra
wy wschodniej nie może się odbyć pomiędzy Tur
cją a Moskwą, lecz wymaga współdziałania całej 
Europy. Dlatego to zdaniem Pester Lloyda odpo
wiedź Gorczakowa ma nieskończenie małe i to 
tylko chwilowe znaczenie, gdyż na dziejowym ze

garze wskazówka nie doszła jeszcze do tego 
punktu, który oznacza rzeczywiste niebezpieczeń
stwo dla Europy i cywilizacji.

Z baśni pokojowych, o których pisaliśmy 
przed kilku dniami, i z faktu tego, że carowi 
towarzyszą w Rumunii Gorczakow, Hamburger i 
Jomini, wyprowadziły niektóre dzienniki wnio
sek, iż w Bukareszcie rozpoczną się ważne ro
kowania dyplomatyczne. W telegramie z Peters
burga do Politische Corresp. zaprzeczają temu 
stanowczo i donoszą nadto, że Gorczakow całą 
swą kancelarję powierzył w ręce tajnego radcy 
stanu Giersa, a sam za urlopem wyjechać ma na 
sześć tygodni do wód.

Izba rumuńska, zakończywszy swe polityczne 
rozprawy i demonstracje, zajęła się teraz spra
wami kolejowemi, mianowicie rozwiązaniem umo
wy z domem znanego przedsiębiorcy kolejowego 
Crawleya; poczem odroczoną zostanie na kilka 
tygodni. Odroczenie to ma nastąpić na wyraźne 
żądanie cara, który obawia się, żeby podczas je
go pobytu na ziemi rumuńskiej jaki duch niespo
kojny nie wystąpił w Izbie z interpelacją, doty
czącą gospodarki moskiewskiej. Zresztą między 
Rumunami a Moskwą naprężają się pomału sto
sunki. Książę Karol nie chce być tak uległym 
lokajem, jak sobie tego pragnęli Moskale, a lud 
rumuński nie unosi się jakoś cywilizacją koza
ków. Donoszą nam z Bukaresztu, że ztamtąd i 
z Plojeszti wydalono wszystkich Polaków, a cały 
zarząd policji objęła Moskwa.

Wojna, tocząca się na Wschodzie, budzi o 
bawy w krajach nawet najdalej od widowni woj
ny położonych i w kwestji wschodniej wcale nie 
interesowanych. Do nich należy między innemi 
Szwecja. Chce ona zachować najściślejszą neu
tralność, niemniej przeto czyni pewne, na wszel
kie przypadki przygotowania militarne. Rząd w 
tym celu postawił w sejmie wniosek, domagają
cy się kredytu nadzwyczajnego w wysokości 2 
milionów koron. Izby uczyniły zadosyć żądaniu 
gabinetu. Szwecja zresztą, pod względem mili
tarnym, w dość trudnem znajduje się położeniu. 
Flota liczy zaledwie dwa czy trzy małe statki 
pancerne, oprócz kilku bateryj, przeznaczonych 
wyłącznie do obrony wybrzeży, mianowicie przy
stępu do stolicy od strony morza, a siły lądowe 
znajdują się właśnie w trakcie zupełnego przei
stoczenia. Dawną, w istocie zupełnie już niepra
ktyczną organizację zniesiono, a nowej, umo- 
delowanej na sposób pruski, nie wprowadzono 
eszcze. Szwecja zatem do jakiejbądź zaczepnej 

akcji wojskowej wcale nie jest zdolną. Wątpić 
nawet wolno, czyby w położeniu dzisiejszem zdo
łała obronić terytorjum swoje, gdyby takowe za- 
czepionem być miało. Jedyną dla niej, możliwą 
polityką, jest polityka najściślejszej neutralności, 
i tej też prawdopodobnie trzymać się będzie, je
żeli rozumie się nie nastąpią nadspodziewane o- 
koliczności. W takiem samem nieomal położeniu 
znajduje się Dania, z tą tylko różnicą, że bez 
porównania słabszą jest od Szwecji i Norwegii. 
Tymczasem geograficzne położenie kraju, panują
cego nad Zundem i Bałtemi, może go prędzej od 
Szwecji wciągnąć do akcji ogólnej, gdyby w za
targach dzisiejszych, cieśniny morskie stanowią
ce przejście z morza Bałtyckiego na Północne, 
nabrać miały znaczenia polityczno-militarnego. 
Dania nie byłaby w możności wyjednać po
szanowanie dla neutralności swojej, gdyby które 
z wielkich mocarstw morskich miało mieć inte
res w zajęciu Zundu i Bełtów. Rząd duński, 
któremu zatargi z opozycją sejmową nie pozwo
liły wprowadzić w wykonanie planu obwarowa
nia kraju, dziś myśli już tylko o jakiem takiem 
zabezpieczeniu Kopenhagi, lecz i na ten cel po
trzebne są większe środki finansowe, niż te, 
któremi rząd duński w tej chwili rozporządza.

Według Standarda, grożą Hiszpanii zawi- 
kłania z Chinami. Te ostatnie z nieufnością po- 
glądają na gromadzenie się eskadry hiszpańskiej 
na wodach chińskich. Z Pekinu nadszedł roz
kaz do zarządu morskiego w Foo-Chow, nakazu
jący wysłanie statków na tej stacji będących do 
Takao, celem niedopuszczenia debarkacji Hisz
panów na wybrzeżach wyspy Formozy.

pomimo tego, że otaczają go takiem uszanowa
niem, taką niewolniczą niemal czcią, Moskale 
uważają za stosowne niedowierzać przyjaźni Ru
munów ; telegram z Plojeszti donosi właśnie, że 
„poczyniono olbrzymie środki ostrożności", żeby 
się carowi co broń Boże nie stało.

Tymczasem przygotowania do przeprawy 
przez Dunaj idą swoim porządkiem. Dotychczas 
ograniczają się one tylko na budowaniu czółen 
pomostowych i w ogóle wszystkiego tego, co do 
ustawienia mostów potrzeba. O samej zaś prze
prawie jeszcze ani myśleć, głównie z powodu, 
że Dunaj coraz bardziej przybiera; przypuszcza
ją, że może za 14 dni poziom wody o tyle się 
zniży, że można będzie przystąpić do rzucenia 
mostów. Tych czternastodniowych zwłok było już 
kilka; a bodaj czy jeszcze kilka nie będzie, cho
ciaż właśnie otrzymujemy wiadomość, że za dwa, 
trzy dni Moskale zamierzają spróbować, czy się 
nie uda teraz jeszcze przekroczyć Dunaju. Są
dzimy, że jeżeli i zrobią tę próbę, to jedynie dla 
wyświecenia pozycyj tureckich.

Z Braiły donoszą do Morning Advertisera, 
że Turcy zniszczyli w wielu miejscach nasyp ko
lei żelaznej Kustendżi-Czernawoda, a szyny 
zdjęli na całej tej linii. Na linii zaś kolejowej 
Ruszczuk-Warna zgromadzili znaczne siły wo
jenne. Ten sam dziennik podaje także trudną do 
uwierzenia wiadomość, że poniżej Hirsowy Mos
kale opanowali południowy (znaczy, turecki) 
brzeg Dunaju i że już przesłali tam część swo
jej artylerji. Norning Advertiser dodaje, że Tur
cy nie mogli przeszkodzić tej operacji. Czemu ? 
jeżeli wolno zapytać; wszak także mają wojsko 
i artylerję. Zresztą moskiewskie dzienniki nic o 
tem nie piszą, a to podobno najlepszy dowód, że 
nie zrobili tak świetnego postępu.

Z Ruszczuku donoszą do Kolon. Gazety, że 
500 Czerkiesów przedsięwzięło w nocy z Turtu- 
kaju wyprawę na brzeg rumuński: z Rumunii 
zaś donoszą, że Czerkiesi ci, czy też baszy-bo- 
żuki napadli na oddział rumuńskich dorobańców, 
poodcinali im uszy, nosy i łydki(?) i tak puścili 
na wszystkie cztery strony, a sami najspokojniej 
wrócili do Turtukaju. Z drugiej zaś strony usi
łowało kilka sotni kozackich, które w nocy z 1. 
na 2. czerwca usadowiły się na wysepkach du- 
najskich położonych między Islasem i Sainowi- 
łem, przeprawić się nad ranem pod osłoną bate
ryj moskiewskich na brzeg turecki, zostały je
dnak przez majora sztabu jeneralnego Hilmi 
beja, który pospieszył naprzeciw nim na czele 
dwóch batalionów piechoty i oddziału Czerkiesów 
zmuszone do szybkiego odwrotu. Pod Pikelu na
przeciw Rahowy urządzili Moskale baterje. D. 3. 
b. m. odbył Eszref basza rewię nad 26 bataliona
mi piechoty, 2 szwadronami, 6 baterjami polo- 
wemi i kilkoma kompaniami inżynierji. Postawa 
wojska, zwłaszcza artylerji i pułków syryjskich 
i anatolskich była znamienitą. Bombardowanie 
między Widdyniem a Kalafatem trwa ciągłej

Z ormiańskiego teatru wojny otrzymujemy 
nader szczupłą wiązankę wiadomości. Armia 
Muktara baszy koncentruje się w dolinie rzeki 
Araks na wschód od Erzerum. Główne jej siły 
zgromadziły się przy wiosce Chorassan, a woj
ska, które od strony jeziora Wan dążyły ku 
armii, cofnęły się widocznie w zamiarze trzyma
nia na wodzy lewego skrzydła armii moskiew
skiej. Moskale w sile 20.000 piechoty i 15.000 
jazdy dosięgły Jenikój.

Erzerum ski korespondent Standarda donosi, 
że jakiś lekarz Niemiec, uciekłszy szczęśliwie z 
Anfa/iana, opomada, iż Moskale po wzięciu tej | 
twierdzy, splądrowali wszystkie domy, zniewa
żyli wszystkie kobiety, i podpaliwszy szpital, 
spiekli w nim rannych tureckich żołnierzy. Ko
respondent Tyfliskiego Wiestnika półgębkiem 
przyznaje się do tego barbarzyństwa swoich 
współbraci, ale dodaje, że Lorys-Melików temu 
nie winien, bo to nie Moskale, ale milicja, złożo
na z Karapapachów postąpiła tak nikczemnie.

Pol. Corr. otrzymała następującą korespon
dencję z Erzerum:

„Cała Europa wie niezawodznie więcej o tem 
wszystkiem, co się dzieje w naszym wilajecie i 
około nas, aniżeli my w głównym punkcie anatol- 
skiege teatru wojny. Wiemy nie wiele więcej nad 
to, że Achmet-Hadżi basza, dowodzący znacznym 
oddziałem wojska przed czternastu niespełna dnia
mi, pobity był przez Moskali, i z częścią swego 
wojska schronił się do Karsn. W tej nieszczęśli
wej aferze stracili Turcy przynajmniej 400 w zabi
tych i rannych, i 700 pojmanych. Ód upadku Ba- 
jazetu podwojono usiłowania, aby naszą fortecę 
zrobić zdolną do dłuższego oporu. Forty na wyży
nach Kop-Dag i Keremen-Dag uzbrojono w 24 ar
mat Kruppa, które niedawno z Konstantynopola 
nadeszły. Z wyjątkiem tych fortów, które przecież 
nie są zbyt silnemi, całą fortecę otacza złaby mur 
o 13 wieżyczkach; mur ten pomimo swych 100 
armat, nie będzie mógł regularnemu oblężeniu dłuż
szego stawić oporu. Przepadnie nasze miasto i 
mieszkańcy, jeżeli ostrzeliwać nas zacznie moskiew 
ska artylerja, którą tureccy oficerowie nznają za 
bardzo przemagającą.

Całe Erzernm, pomimo że jest stolicą wilajetu 
i liczy 60,000 mieszkańców, jest tylko kupą dre
wnianych domów i chałup, w których okna są 
przeważnie zalepione papierem, przesiąkniętym o- 
liwą. Jedyny dom nieco do europejskiego budynku 
podobny, jest konak gubernatora. Przy bombardo
waniu, już pierwszego dnia musiałoby się spalić 
całe miasto. Można więc przedstawić sobie, z ja
kiem uczuciem tutejsi mieszkańcy bez różnicy re- 
ligii i narodowości wyglądają dalszego rozwoju 
rzeczy, szczególniej od chwili gdy pomimo wytrwa
łego milczenia władz, coraz bardziej rozpowszech
niają się wiadomości o ciągłych postępach moskiew
skiego oręża. Entuzjazm muzułmanów do wojny 
z początku tak fanatyczny, wygasł zupełnie tak, 
że rząd nie może już liczyć nawet na te żywioły, 
w których największą pokładał nadzieję. Mahome- 
tańskie koczujące plemiona, jak np. Kurdowie są 
osobliwszymi ludźmi. Klęska Turków wywoła bar
dzo łatwo nie tylko poddanie się tych ludów Mo
skalom, ale nawet i przyłączenie się do nich w 
nadziei otrzymania dobrego żołdu. Do tego dla 
Turków tak groźnego usposobienia przyczynia się 
ta okoliczność, że tak regularne jak i nieregularne 
wojska, od miesiąca żadnego nie otrzymały żołdu. 
Z pewnością zaś jest to złym znakiem dla muzuł
mańskiego zapału wojennego, jeżeli między ludno
ścią krążą nąjpochlebniejsze dla Moskali pogłoski.

Szczególniejszą senzację wywołała tu wiado
mość, że Moskale po obsadzeniu Bajazetu, na czele 
zaprowadzonej przez siebie administracji postawilii 
muzułmańskiego kajmakama, Szerif Sziwisz Oglu 
effendiego. Jeżeli między muzułmanami takie jest 
usposobienie, to łatwo sobie wyobrazić jak się na 
rzeczy zapatruje ludność chrześciańska, około 200 
tysięcy głów licząca. Armeńczycy liczący przeszło 
trzecią część ludności wcale nie ukrywają swych 
sympatyj ku Moskwie. Rzeczy doszły już tak da 
leko, że turecki gubernator zaczął rozmyślać nad 
tem, czy wobec spodziewanego oblężenia miasta, 
nie należałoby tutejszą ludność chrześciańską na
kłonić, a nawet przymusić do przesiedlenia się w 
sandźakaty Wanu i Muszu. Bogatsi clirześcianie, 
obawiając się bombardowania, uprzedzili to rozpo
rządzenie i po większej części opuścili nasze mia
sto; pozostała zaś część chrześcian należy do uboż

Z teatru wojny.
Turkom powiodło się pod Kristaczem. Tele

gramy z Żary i z Kottaru donoszą, że bitwę w 
wąwozie Dugi mieli Czarnogórcy przegrać, 
przyczem wielką ponieśli klęskę. Jeszcze wczo
raj, kiedy nie było żadnych wiadomości o prze
biegu walki pod Kristaczem, wyraziliśmy prze
konanie, że Czarnogórcom musi się niepowodzić, a 
przekonanie to opieraliśmy na tem, że najprzód 
słowiańskie źródła jak zaklęte milczały o trzy
dniowej bitwie w wąwozie Dugi, a milczą one 
zwykle tylko wówczas, gdy trzeba donosić o swo
ich niepowodzeniach; a następnie byliśmy prawie 
pewni zwycięztwa Turków, bo ich liczebna prze
waga była tak imponującą, że znana odwaga i 
bitność czarnogórskiego żołnierza nic w danym 
razie poradzić nie mogła. Turcy wypchnęli Czar- 
nogórców z wąwozu Dugi, zaprowiantowali swoją 
twierdzę Niksicz, i podług wiadomości z Kotta
ru, wkroczyli w dolinę rzeki Zety, która przerzy
na terytorjum czarnogórskie w kierunku od pół
nocy na wschód, i dzieli to księstwo na dwie 
części. Nie mamy żadnych wiadomości o tem, 
gdzie się cofnęli Czarnogórcy, ale przypuszczamy, 
że w zachodnią część księstwa, raz dlatego, że 
gdyby się cofnęli na lewy brzeg Zety, to Mehe- 
met Ali-basza, wkroczywszy do Czarnogóry od 
wschodu, mógłby w każdej chwili uderzyć na 
nich z tyłu wówczas, gdy z boku musieliby od
parowywać ciosy Sulejmana-baszy, operującego w 
dolinie Zety, a powtóre w celu zakrycia sobą 
stolicy . księstwa Cetyni. Na razie tedy Turcy 
znajdują się w dobrem położeniu, ale czy dalej 
tak pójdzie, to jeszcze kwestja. Z przeszłoro- 
cznej wojny na tym teatrze przekonaliśmy się, 
że Czarnogórcy umieją dzielnie bronić własnego 
kraju. Wówczas, jeżeli bitwa toczyła się na ró
wninie, wygrywali ją zwykle Turcy, jako wojsko 
regularne, zaopatrzone w artylerję i jazdę; ale 
w górach zawsze przegrywali, bo w tych razach 
osobista odwaga i siła fizyczna każdego żołnie
rza z osobna stanowiły o rezultacie walki; wie
my zaś, że pod temi względami głodny i znęka
ny żołnierz turecki ani w porównaniu iść nie 
może z Czarnogórcami. Z tych tedy powodów 
przewidujemy, że Turkom nie łatwo będzie ope
rować w granicach Czarnogóry; sądzimy, że i 
sami oni dobrze o tem wiedzą, ale cóż zresztą 
mają robić? Wszakże muszą się starać o zdoby
cie tej obszernej naturalnej fortecy, bo w prze
ciwnym razie nigdy się nie skończy ich wojna z 
Czarnogórcami.

Car z całym swym orszakiem i sztabem bę
dzie mieszkał w Plojeszti, gdzie mu najęto casa 
(willę) Nicolescu na 6 miesięcy. Pokoje cara u- 
rządził Jeden z wyższych urzędników rumuń
skich prosto, ale wykwintnie", a dla koni jego 
wybudował aż trzy olbrzymie baraki. Musi być 
tych koni bardzo dużo, skoro samej służby sta- 
jennej będzie 85 ludzi. Dnia 8. czerwca car od
wiedził ks. Karola w Bukareszcie; przyjmowano 
go tak, jak niegdyś w Rzymie cezarów. Ale 

szej klasy, a tej to właśnie najbardziej się guber
nator nasz obawia, mając pewne powody do przy
puszczania, że przy oblężeniu może się stać nie
wygodną.

Na losy Erzerumu może jeszcze inna okoli
czność stanowczo wpłynąć. Z największą pewnością 
można twierdzić, że zapasy żywności wystarczą za
ledwie dla 1500 ludzi na 90 dni; cała załoga zaś 
wraz z artylerją, nie przenosi obecnie 4000 ludzi. 
Kars ma być jeszcze gorzej zaprowiantowanym. 
Zachodzi więc obawa, że proste cernowanie przy
musi naszą fortecę i Kars do kapitulacji. Nieszczę
ściem Porty jest straszny brak pieniędzy, bo w 
skutek tego braku gubernator nie mógł zakupić 
żywności ile potrzeba. Prawdopodobny upadek Er
zernm będzie wyrokiem dla całej prowincji; mo
skiewska chorągiew na naszej cytadeli będzie nie
wątpliwym znakiem, że Turcja straciła całą Ar
menię."

Korespondent zanadto pessymistycznie zapa
truje się na stan rzeczy. Zresztą jeszcze to trzeba 
wiedzieć, że w Erzerumie przebywa dużo takich 
osobistości, które świadomie przedstawiają położe
nie Turków w jak najczarniejszych kolorach. Fak
tem jest, źe z Turkami źle w Armenii, ale żeby 
miejscowi mieszkańcy sympatyzowali z Moskwą — 
o tem bardzo wątpimy, bo inne a liczne wiadomo
ści wręcz przeciwnie donoszą. 

Z placu wystawy krajowej.
Prace przygotowawcze do wystawy krajowej 

przeszły jnż drugi ważny okres. W pierwszym 
okresie chodziło o powzięcie decydujących o jej 
losach' postanowień przedwstępnych i o ułożenie 
ogólnego programu; teraz zaś sprawa do tego sto
pnia dojrzała, źe zamknięte już jest przyjmowanie 
deklaracyj od producentów, prugnących wziąć udział 
w wystawie. Jest więc teraz bardzo sposobna chwila 
do tego, aby zdać sprawę szerszej publiczności, 
którą to ważne dla kraju przedsięwzięcie obchodzić 
może, z obecuego stanu prac przygotowawczych do 
wystawy.

Otóż na podstawie informacyj, z najlepszego 
źródła zaczerpniętych możemy powiedzieć, że jak 
dotychczas, wszystko układa Bię dla wystawy na
szej pomyślniej, niż nawet najwięksi optymiści wró
żyli jej pierwotnie. We wszystkich warstwach spo
łeczeństwa, jak niemniej także u władz i korpora- 
cyj znalazł projekt urządzenia wystawy jak naj
życzliwsze poparcie, najpoważniejsi obywatele kraju 
stanęli na czele przedsięwzięcia, najznamienitsi mę
żowie fachowi przyjęli opiekę nad pojedynezemi jej 
działami specjalnemi. Wystawców zgłosiło się do
tychczas przeszło 900, i ciągle jeszcze napływają 
deklaracje, z któremi niewiadomo nawet co robić, 
gdy już we wszystkich niemal działach suma żą
danych przez wystawców przestrzeni przekracza 
sumę mętów kwadratowych miejsca, którym komitet 
rozporządza. Na placu wystawy czynność nader 
żwawa. Wszystkie główne budynki, jak mianowicie 
pawilon przemysłowy, szopy na maszyny i na in
wentarz żywy, pawilon administracyjny gdzie będą 
się mieściły biura komitetn, kasa, poczta, policja i 
straż ogniowa, a wreszcie trybuna dla muzyki są 
już pod dachem. Ma jeszcze stanąć pawilon na cu
kiernię i restaurację. Oprócz tego osobne pawilony 
będą pobudowane na pomieszczenie okazów hr. Al
freda Potockiego, ks. Adama Sapiehy, Producenci 
nafty będą mieli także własny budyneczek, komisja 
balneologiczna krakowskiej akademii umiejętności 
urządza pawilon z wystawą przedmiotów i tabel 
odnoszących się zdrojowisk krajowych, również będą 
urządzone pobudowane długie szeregi klatek z dro
biem, królikami i Ł. p. osobno będzie urządzona 
kolekcja kamieni materjalowych jakie w kraju na
szym znajdują się. Zarząd dóbr Żywieckich arcyks. 
Albrechta zamówił na Bwoje okazy 200 metrów 
kwadrat, przestrzeni i obecnie prowadzi komitet 
układy, ażeby go skłonić do wybudowania osobnego 
pawilonu; hr. Włodzimierz Dzieduszycki nie buduje 
pawilonu, ale zabiera na swoje okazy dużą sekcję 
w budynku głównym. Wszystkie budynki wznoszą 
się podług planów p. Ludwika Wierzbickiego star
szego inżyniera kolei Lwowsko - Czerniowieckiej, 
przewodniczącego sekcji technicznej komitetu cen
tralnego i jednego z najczynniejszych Członków 
zarządu.

Piszący to, oglądał stan robót przygotowaw
czych na placu wystawy w towarzystwie p. Wierz
bickiego, jakoteż p. Zygmunta Strusiewicza, dru
giego członka komitetu wystawy, o którym można 
powiedzieć iż najgorliwiej nią zajmuje się. Spra
wozdanie niniejsze zyska na tem wiele, gdy je uzu
pełnię uwagami cennemi, jakie rozwijali ci pauowie 
w prowadzonej przy tej sposobności pogadance

P. Strusiewicz, jako dyrektor rolniczej szkoły, 
głównie jest zaprzątnięty naturalnie troską o dział 
rolniczy. Narzeka on bardzo słusznie na apatję, 
którą wystawa natrafia u ziemian w niektórych 
okolicach — wyraźnie mówię, w niektórych tylko, 
szczególniej zacofanych okolicach.

Zdaje się tym panom, mówił pan S, że 
celem wystawy ma być popisywanie się z samemi 
tylko osobliwościami. To jest zdanie z gruntu myl
ne. Swoją drogą ma wystawa okazać, co najlep
szego możemy w każdej gałęzi pracy wyproduko 
wać, lecz i to jest niemniej ważnem jej zadaniem 
szczególniej co do zboża, jako głównego przedmio 
tu naszego handlu wywozowego, okazać, jakie każ
da okolica produkuje gatunki? Jeżeli przeto na 
wystawie znajdowałby się zbiór kompletny płodów 
rolnych ze wszystkich okolic kraju, to dla kupców, 
którzy w bardzo znacznej liczbie nie om eszkają 
zwiedzić wystawę, będzie prze-. to podana sposo 
bność do wyrobienia sobie dokładnego wyobrażenia 
o gatunkach zbóż galicyjskich, o sile produkcyjnej 
naszego kraju, jak niemniej i o tem, gdzie, tj. w 
których okolicach jakiego towaru szukać mają, a 
przy jakiem takiem objaśnieniu okazów, statysty
ką będzie można dowiedzieć się także, i 1 e jakie
go gatunku ta lub owa okolica produkuje Dla 
kupców, a jeszcze więcej dla samychże gespodarzy 
takie randez vous na placu wystawy byłoby nie
zmiernie korzystnem, podobnie jak odbywane od 
kilku lat we Wiedniu międzynarodowe targi zbo
żowe w połączeniu z wystawą zbożową i młynar
ską, przez wszystkie strony interesowane zostały 
stanowczo już uznane za pożyteczne. Trudno więc 
zrozumieć dlaczego ziemianie nasi z niektórych o- 
kolic dotąd jeszcze ociągają się z udziałem w wy
stawie ze swojemi produktami.

Drugą rzeczą niezmiernie ważną — mówił 
dalej p. Strusiewicz, jest udział włościan w wy
stawie. Otwarcie mówiąc, natrafiono wszędzie na 
dziwny opór z ich strony przeciw wezwaniom do 
udziału w wystawie. Komitet gotów jednak ponieść 
nawet bardzo znaczne ofiary pieniężne w tym celu, 
ażeby wszystkie celniejsze okazy, pochodzące z go
spodarki włościańskiej w jak największym komple
cie zastąpione były na wystawie. Komitet ma do 
tego bardzo ważne powody praktyczne. Oto np. 
zjadą na wystawę reprezentanci ministerstwa rol
nictwa z Wiednia, więc będą oni życzyli sobie 
przekonać się o rezultatach urządznanych przy po
mocy subwencyj rządowych, stacyj rozpłodowych 
poprawniejszych ras bydła. Więc cóż komitet po
wie tym panom, gdy nie będzie na wystawie przy
chówku, pochodzącego od tych reproduktów? Jak 
w takim razie wypadną ich wnioski przy układa
niu preliminarza subwencyj rządowych dla Galicji 
na cele rolnicze na rok przyszły? Alboż to mniej

ważna kwestja, mieć na wystawie okazy poprawne
go bydła włościańskiego z okolic takich, gdzie są 
wzorowe obory dworskie, jak np. od Wzdowa, 
Krasiczyna, Wysocka, Zarzecza, Horodenki itd. 
aby wiedzieć, jaki wpływ wywierają na włościan 
wzorowe gospodarstwa panów? Z tych powodów 
do ostatniej chwili zawsze jeszcze będzie czas na 
włościańskie zgłoszenia...

Takie to i tym podobne poglądy rozwijał prze- 
demną Bzanowny kierownik pierwszego w kraju 
rolniczego zakładu naukowego o znaczeniu tegoro
cznej wystawy dla rolnictwa — a czy słusznie on 
mówił, niechaj łaskawy czytelnik sam w duszy 
osądzi.

T. Mernnowi.cz.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Wczoraj z rana uwięziono jakiegoś młodego 

człowieka, który zajechał do hotelu Langa i dni 
kilka bawił w naszem mieście, a podejrzano o za
miar szerzenia propagandy socjalistycznej. Równo
cześnie zaś odbyto rewizję w mieszkaniach pp. Bo
lesława Limanowskiego, którego aresztowano, i 
Augusta Skerla, tudzież w stowarzyszeniach wza
jemnej pomocy drukarzy lwowskich i „Gwiazdy1*,  
gdzie ostatni jest przewodniczącym.

— Przypominamy, źe dziś odbędzie się w Ki
si e 1 c e nad stawem festyn młodzieży handlowej 
na dochód funduszu wdów i sierót tego Stowarzy
szenia. Nadzwyczaj bogaty program zabaw i 
świetnych urządzeń, mających uprzyjemnić ten fes
tyn, jak niemniej cel tak szlachetny powinny zgro
madzić jak najliczniejszą publiczność; tem bardziej 
źe młodzież handlowa w każdym kierunku stara 
się wzajemnie okazać krajowi swoją usłużność i u- 
przejmość w celach publicznych i społecznych.

— Jan Zacharyasiewicz, znakomity nasz po- 
wieściopisarz, który spędził wiosnę we Włoszech, w 
przejeździe na wieś przybył wczoraj do Lwowa, i 
zabawi tu dni kilka.

— Wczoraj rano odebrał Bobie życie wystrza
łem z rewolweru A. Ł, urzędnik jednego z tutej
szych Towarzystw zaliczkowych. Przyczyną samo
bójstwa była melancholia.

— Proces Ignacego Rydla i Włodzimierza Kor
czyńskiego, oskarżonych o udział w morderstwie i 
złupieniu kapitalisty Jerzego Erny w Peszcie, za
kończony został wyrokiem sądu najwyższego wę
gierskiego, zapadłym d. 6. czerwca. Wiadomo, że 
brat Ignacego Rydla uważany za głównego sprawcę 
morderstwa, otruł się. Wszelako Ignacy Rydel ska
zany został na 12 lat ciężkiego więzienia za przy
właszczenie sobie przedmiotów zrabowanych u za
mordowanego. Korczyński zaś z braku dostatecznych 
dowodów uwolniony.

— Dla rodziny Maleszewskiego złożyli w ad
ministracji Gaz. Narodom, pp.: Bełza Wł. 1 zł,, 
Limanowski Boi. 1 zł., Bartoszewicz A. D. 1 zł., 
Bieńkowski 1 zł,, Jankowski Józ. I zł., G. Ka. 1 
zł., pani Delfina Potocka ze składek w pensionacie 
pani Boberskiej z 7. i 8. klasy 6 zł., p. Jędrze
jowski Cypr. 1 zł, pani Zefiryna Jędrzejowska 1 
zł., Maryncia Ustrzycka 1 zł., pani Jahner Wanda 
ze Złoczowa 1 zł., kolega z Kołomyi 5 zł. a. w.

— Wielki pożar nawiedził przedwczoraj 
Trembowlę. — Gazeta Lwowska otrzymała na
stępujący telegram: „Trembowla, 8. czerwca, godz. 
2 min. 45. OJ dwóch godzin pali się miasto. Wi
cher roznosi ogień w oddaloae części. Zgorzało już 
przeszło 40 doaiłw. Ratunek. niomośliwy."

— (K.U.) Z pod Lwowa. Z góry zapowia
dam, że nie piszę reklamy, chociaż piszę „w inte
resie cierpiącej ludzkości." Frazes ten oklepany i 
obśmiewany ma swoją wagę i prawdę. Cierpi ludz
kość, bo jest chorą — wszyscy jesteśmy chorzy. 
Moralnie żyjemy w zgniłej atmosferze i osłabiamy 
się niezdrowemi naszych opiekunów pokarmami; 
szukajmy przynajmniej dla ciała świeżego powie
trza, trzeźwego bytu, rozumnej rady hygienicznej, 
a tem może pokrzepimy naszego chorego ducha.

Należę do wierzących w skuteczną, a po czę
ści, dotąd jeszcze tajemniczą działalność żywiołu, 
który Opatrzność nie bez celu tak sowicie i szero
ko rozlała na naszej ziemi: wierzę w cudotworną 
dla zdrowia moc wody. Ubędzie jej'po wiekach 
gdy wzmocnimy się i wyrośniemy duchem.

Sam kilkakrotnie w mojem życiu doświadcza
łem zbawczej skuteczności kuracji hydrjatycznej, a 
mianowicie w zakładach p. Franciszka Medweja. 
Dzielny to człowiek! Od lat blisko trzydziestu 
walczy on, źyje, pracuje dla idei, którą ukochał, 
w której widzi prawdę i spodziewa się zwycięstwa. 
Niegdyś dość zamożny wiejski obywatel, porzucił 
swój zawód, poświęcił nie mało, aby wyszczegól
niającą go energią i wszystkie inne siły obrócić 
na korzyść tej, rzekłbym, misji, która mu daną 
została. Od lat dwudziestu prowadzi Zakłady hy- 
drjatyczne za upoważnieniem rządowem. On pierw
szy w naszym kraju podniósł hydrotrapię na sta
nowisko racjonalnej n*uki  i praktyki, i jest jej 
najzaslużeńszym u nas weteranem. Tysiącom przy
wrócił zdrowia — mnóstwo ludzi winno mu wdzię
czność i głośne uznanie, ale wdzięczność i głośne 
uznanie, nie chodzą w parze z dzisiejszym, matę- 
rjalistycznym prądem świata, i z tym suchym, bez
dennym egoizmem, który z niego wypływa. Co do 
mnie, cieszę się, źe mam sposobność wyrazić mu 
niniejszem moją wdzięczność.

Obecnie p. Franciszek Medwej otworzył'od 
roku swój Zakład hydrjatyczny w Zawałowie, 
miejscowości pod każdym względem najkorzystniej 
wybranej, a pyłożonej na drodze między Haliczem 
i Podhajcami. Z najlepszym skutkiem odbyłem tam
że kurację w roku ubiegłym, i polecić mogę ten 
Zakład wszystkim szukającym zdrowia lub wy
tchnienia. Okolica górzysta, urocza, powietrze czy
ste, woda krzepka, starożytny, pełny poruszają
cych tradycji zamek, przy nim park rozległy — 
troskliwość szanownego dyrektora Zakładu niepo
równana — Bpokój, swoboda a i wikt zdrowy... 
Czego więcej chcieć i żądać! — mówiąc językiem 
powszedniego życia.

Telegramy innych pism.
Wiedeń 9, czerwca. Wiener Abendpost u- 

mieszcza ciekawą korespondencję z Petersburga, 
według której zgniły pokój nie odpowiadałby o- 
fiarom przez Moskwę poniesionym. Pokój i inte- 
resa Europy uzyskają rękojmię tylko wtedy, gdy 
gospodarka turecka ulegnie zupełnej zmianie 
nietylko w prowincjach bałkańskich lecz także 
w greckich i na wyspach. Moskwa dąży tylko 
do celów humanitarnych a nie do zaborów. Szal
bierstwo panslawistyczne jest obce rządowi i 
wszystkim roztropnym ludziom. Mrzonki Aksa- 
kowa nie znajdują żadnego uznania u ludzi trze
źwych. Moskwa nie pragnie nadzwyczajnej roli 
mocarstwowej, ani protektoratu nad Słowianami 
i prowadzi wojnę z Turcją nietylko w obronie 
Słowian lecz w obronie wszystkich chrześcian 
tureckich. Jeżeli pokój ma być trwały, to inte- 
resa wszystkich narodów muszą być zabezpie
czone. Moskwa zgadza się na to,, żeby i innę 
narody podjęły potrzebne w tym celu kroki. Na 
tej podstawie ma nastąpić porozumienie z An-



gllą. Każda prowincja turecka poddana pod 
wpływ chrześciańsklego rządu, czy to Anglii czy 
innego mocarstwa jest zdobyczą dla cywilizacji. 
Moskwa nie chce opanować ujść Dunaju, gdyż 
Austrja i Niemcy mają prawo wymagać swobo
dy na tej żywotnej dla nich linii komunikacyj
nej. Z tego powodu w Petersburgu zastanawia
ją się nad projektem Bratiana o połączeniu Buł- 
garji z Rumunią w jedno państwo neutralne. 
Wiener Abendpost dodaje, że umieszcza ten list 
z powodu jego wagi politycznej nie wydaje je
dnak swego sądu o nim.

Wiedeń d. 9. czerwca. Według Nowej 
Presse kardynał Simeoni zanotyfikować miał 
Urusowowi, że jeśli Moskwa nadal prześladować 
będzie kościół katolicki w Polsce, papież nie 
będzie się znosić z ajentem moskiewskim, ale 
załatwiać będzie sprawy polskie bezpośrednio.

Ten sam dziennik donosi, że jenerał Ber- 
thaut oświadczyć miał księciu Broglie, że armia 
francuzka nie da się użyć do żadnych gwałto
wnych aktów przeciw ludności. Gambetta o- 
świadczył, że Izba nie zezwoli na pobór podat
ków, jeżeli obecny gabinet mimo wotum nieufno
ści nie ustąpi

Pólit. Co . ______ .
że doniesienie Nowej Pressy, jakoby jakiś kapi
tan, Polak, zastrzelić się miał w oczach cara, 
jest prostem zmyśleniem. Zasztyletował się nato
miast istotnie na dworcu pewien oficer moskiew
ski, który bezskutecznie udawał się z jakąś proś
bą w drodze łaski do cara.

Fremdenblatt utrzymuje, że przyjęcie do no
wego greckiego gabinetu Kreteńczyka Zimbraka- 
kisa, i powierzenie mu teki wojny, jest wróżbą 
rychłego, a może bezwłocznego wmięszania się 
Grecji w akcję.

Tagblatt podnosi, że telegraficzne biura ko
respondencyjne pominęły milczeniem wiadomość, 
podaną przez urzędowe dzienniki moskiewskie, 
iż ukazem carskim zarządzoną została na d. 4. 
czerwca (starego stylu) nowa rekrutacja, obej
mująca 218.000 popisowych.

Wiedeń d. 9. czerwca. Dzisiejsza Nowa 
Presse mówiąc o wczorajszych oświadczeniach 
Eichhoffa, powiada, że odroczenie reformy podat
kowej nie podlega już teraz żadnej wątpliwości, 
ale się dziś wie przynajmniej wyraźnie dlaczego.

Wiedeń d. 9. czerwca. W Izbie deputo
wanych dr. Weigel wniósł wczoraj odesłanie pro
jektu kolejowego do komisji celem ponownego o- 
pracowania na następujących zasadach: 1) Nale
ży dokładnie oznaczyć, kiedy rząd jest uprawnio
ny, a ewentualnie obowiązany dawać zaliczki na 
pokrycie niedoboru. 2) Do ustawy przyjąć nale
ży zasady ruchu państwowego, celem zabezpie
czenia samodzielności i szybkości akcji rządowej. 
3) Należy dokładnie określić, w jakich wypad
kach rząd jest uprawniony do zakupienia kolei 
gwarantowanej.

Weber i dr. Herbst wystąpili przeciw temu 
wnioskowi polskich deputowanych, poczem zam
knięto posiedzenie.

Z Galicji otrzymują polscy deputowani li
czne skargi z powodu niezałatwienia ustawy o 
uwolnieniu pertraktacji propinacyjnej od opłat 
stemplowych, co wstrzymuje wykonanie ustawy 
krajowej o wykupienie prawa propinacji. Klub 
polski zajmie się tą sprawą wkrótce, może na
wet dzisiaj. Rząd zgadza się na uwolnienie, ale 
komisja budżetowa sprzeciwia się.

Wiedeń 9. czerwca. Moskwa wystosowała 
c i r c u 1 a n d u m do mocarstw, zwracając uwagę 
na nieostrożne zakładanie torpedów przez Tur
ków w Dunaju, co zagraża wielkiem niebezpie
czeństwem żegludze. Austrja jeszcze przed Mo
skwą w sposób przyjacielski przestrzegała Portę 
w tej sprawie.

Wiedeń 9. czerwca. Arcybiskup Haynald 
otrzymał wielki krzyż orderu św. Szczepana.

Minister stanu (pruski) Buelow otrzymał 
wielki krzyż orderu Leopolda, a prezydent nie- 
miemieckiego banku państwowego order żelaznej 
korony I. klasy.

Kolonia 9. czerwca. Umarł tu znany hi
storyk niemiecki Putz.

Zeinnń dnia 7. czerwca. Książę Milan 
miał mowę do oficerów w konaku zebranych, 
która wielkie sprawiła wrażenie. Nadmienił, iż 
wkrótce może zajść potrzeba ponownego chwy
cenia za broń; i wyraził nadzieję że w takim 
wypadku armia zdobędzie sobie sławę, której 
nieprzyjacielska przemoc zaprzeczyła jej w roku 
przeszłym.

Londyn dnia 7. czerwca. Z pewnego źró
dła donoszą, że angielskie ministerstwo rozmyśla 
nad tem, czy położenie rzeczy w Azji nie stało 
się takiem, któreby Anglii ze względu na jej

brr. w liście z Bukaresztu zapewnia,

rżano je właśnie w chwili, gdy w gabinecie an
gielskim rozstrzyga się kwestja, kiedy Anglia 
wyjść musi z neutralności. Mianowicie zajęcie 
Erzerum przez Moskwę postawiono jako chwilę, 
z którą neutralność Anglii skończyć się ma z 
powodu, iż jej interesa są zagrożone. Toż samo 
przekroczenie Bałkanu przedstawiano na radzie 
ministrów jako zagrożenie Konstantynopolowi, a 
więc również za zagrożenie interesom angiel
skim. Jakie nad temi kwestjami zapadły uchwa
ły, dotąd nie wiadomo. Ale w skutek podniesie
nia w Londynie tych spraw, moskiewski gabinet 
uczuł się zniewolonym do wysłania noty do an
gielskiego gabinetu, zapewniającej o zamiarach 
Moskwy, nienaruszania interesów angielskich. A 
za podstawę wzięto oświadczenie jednego z mi
nistrów angielskich, Crossa, zrobione mimocho
dem w parlamencie, czem interesa angielskie 
mogłyby być naruszone. Tymczasem Cross wcale 
nie miał zamiaru wymieniać wszystkie wypadki, 
i tylko ogólnikowo na przykład przytoczył Kon
stantynopol i Dardanele, ale nie powiedział kie
dy to Konstantynopol i Dardanele uważać można 
za zagrożone. Zapewnianie ze strony Moskwy 
teraz, gdy jeszcze nie wie, czy uda się jej wy
prawa przez Dunaj, iż nie myśli zdobywać Kon
stantynopola i dążyć do zniesienia traktatów co 
do Dardauelów, nie ma wobec angielskich mę
żów stanu żadnego znaczenia. Tu nie słowa i 
noty, lecz fakta rozstrzygać będą. Wie o tem 
dobrze i Moskwa, i dlatego rozesłano z Peters- 

,, w „ ^burga zaprzeczenie, iż wojska moskiewskie już
rozpoczęcie działania, i wobec zwiększającego tylko na trzy dni drogi są od Erzerum. Z po- 
się zamięszania w Turcji, nie będzie obojętnym' czątku byliśmy zdziwieni, zkąd nagle w Peters- 
widzem. Jburgu przyszło do zaprzeczenia tak korzystnej

Jassy d. 7. czerwca. Osoba, księciu Gor-jdla Moskwy wiadomości. Przedtem chwalono się 
czakowowi bardzo bliska, oświadczyła, że ino- tam dalszemi zagonami w głąb Armenii. Teraz 
skiewska armia musi zająć nietylko tak zwaną pokazuje się, iż szło Moskwie o uspokojenie An- 
Bułgarjf naddunajską, ale i wilajet adrjanopol- • glii, i kto wie czy w ogóle Moskwa pójdzie na 
ski, znany z zeszłorocznych rzezi. Książę Czer-1 Erzerum. Ostatni telegram donosi, że Moskwa 
kaski oświadczył, że Moskale muszą trzy lata ] obsadziła Ardanużd. A więc zwróciła się z dro- 
przebywać w Bułgarji, aby urządzić wszystkie gi do Erzerum na zachód, i dążyć zdaje się do 
gałęzie administracji. Do Plojeszti przybyło już1 ™
całe wojsko urzędników moskiewskiej i bułgar
skiej narodowości.

Konstantynopol d. 7, czerwca. Turec
kie wojska mają bardzo wiele trudności na Kau
kazie, gdzie złe drogi i spadziste góry nie po
zwalają na szybkie ruchy artylerji. Wojska i -----------—v —--------- -- „„j.. ------
mieszkańcy mogą zatem przeważnie tylko ręczuą' on przyjść do przekonania, że w razie szerokiego 
bronią walczyć, i dlatego Fazli-basza zażądał' rozwinięcia się wojny wschodniej, wytworzy się 
kilka górskich bateryj, które w tym tygodniu o- koalicja, która nietylko wojnę przeciw Moskwie, 
dejdą na miejsce przeznaczenia. ale i wojnę przeciw Niemcom przeprowadzićby

Bukareszt d. 7. czerwca. Car miał być'mogła. Więc aby niedopuścić tej koalicji, ma 
bardzo niezadowolonym z powodu, że książę Ka-' wpływać na Moskwę, aby trzymała się tylko 
roi nie był obecnym przy jego przybyeiu do Pio-' programu, wytkniętego w konferencji stambul- 
jeszti. Książę przedstawił się dzisiaj w głównej skiej, a jako koszta wojenne przyjęła część Ar- 
kwaterze, lecz powrócił po dwóch godzinach. Ju-jmeuii tureckiej wraz z Batum. Dlatego to jeden 
tro oczekują tu cara. z wielkich książąt moskiewskich miał się ode-

Paryż d. 6. czerwca. Tutejsze moskiewskie zwać, że „ani Bismark, ani Derby, nie wstrzyma 
koła twierdzą, że Austrja postanowiła zająć Ser- Moskwy od zajęcia Konstantynopola, chociażby 
bię i Bośnię, jak tylko Moskale zajmą Ruszczuk tylko moskiewskie wojska miały jedną bramą 
i Sylistrję. Hr. Andrassy dał moskiewskiemu po- [ wejść a drugą wyjść, podobnie jak Niemcy w 
słowi w Wiedniu do zrozumienia, że tworzenie Paryżu/ Słowa te, które doszły i do Londynu, 
niezawisłych państw w Turcji, byłoby szkodliwem sprawiły tam wrażenie wielkie, gdyż Anglia nie 
dla interesów Austrji, która swym sławiańskim ’ 
ludom nie może żadnych dalszych przyznać kon-1 
cesyj. Rząd moskiewski zmienił znacznie ustawę 
gminną, którą książę Czerkaski opracował dla 
Bułgarji.

Na Węgrzech przyaresztowano moskiewskich 
wysłańców, którzy szerzyli propagandę panslawi- 
styczną, lecz wypuszczono ich w skutek rekla
macji moskiewskiego posła w Wiedniu. j

Według ostatnich półurzędowych doniesień! 
z Petersburga, otrzymała armia południowa od i 
ministra wojny rozkaz, aby swe operacje ile mo-i. .. - , - - . .. o • ,
żności przyspieszyła. Jenerał Czerniejew otrzy-1 urec.k,lcł1’ które wkroczyły od Albami przez Spuż, 
małod dostojników miasta Gatczyna srebrnJy, to widocznie pierwszego i drugiego dnia walki 
talerz z napisem: „Bohaterowi Turkestanu, o-i^' 4' \5.' c?envca ważyła się wygrana l ob.e 
brońcy Słowian.14 Jenerał miał przy tej sposo- stro,ny ^obie, Popisywały w swych biulety- 
bności mowę, w której rzekł: „Jeżeli naszą od-;aac1’- ale z.dnia 6- cze£,wca> w którym dniu wal- 
wagą i walecznością pobijemy muzułmanów, to’^?^ ^ciętsza, Turcy me ogłosili dotąd 
nadejdzie chwila, w której naszą obywatelską od- i 
wagą usuniemy nadużycia wieków. ** Czerniajewl 
udaje się 10. czerwca do Moskwy, gdzie przyjąć j 
ma szablę honorową, przez Czechów dla nisgO: 
przysłaną. Aksaków wręczy mu przy tej sposo-} 
bności adres, który podpisali Rieger i Sladkow- 
ski. Wczoraj na dworcu kolei w Jassach w obli-' 
czu cara, odebrał sobie życie jakiś Polak, ka
pitan.

interesa bezpośrednie nakazywało działanie. Nie
wątpliwe doniesienia mówią że lord Beaconsfield 
przemawia za odstąpieniem od neutralności w 
chwili gdy Erzerum, tylko trzy ćwierci mili od 
Eufratu odległy, na serjo zagrożonym będzie. U- 
chwała jeszcze nie zapadła; i trudno o nią z po
wodu różnicy zapatrywań w łonie gabinetu.

Orsowa dnia 7. czerwca. Spodziewają się 
że główne siły armii moskiewskiej jutro lub po
jutrze przejdą przez Dunaj pod Turtukai. Pró
by przejścia pod Hirsową, Dżiurdżewem i t. d., 
będą tylko demonstracyjnemi aby Turków 
złudzić.

Kładowa dnia 7. czerwca. Oddziały ba- 
szybożuków ciągle wchodzą na rumuńskie tery- 
torjum. Jedna banda przeszła Dunaj 3. b. m. i 
splądrowałe dwór pod Glindicją; drugi oddział 
napadł na gminę Maceszu i zrabował około 
1400 sztuk bydła. Obydwie te miejscowości leżą 
na północ Lom-Palanki.

Kładowa dnia 7. czerwca. Według urzę
dowych doniesień stanęły przedwczoraj dwa tu
reckie monitory z Nikopolis, pod Islazem i 
Flamundą, i przez cztery godziny bombardowały 
tamtejsze moskiewsko-rumuńskie baterje. Na tu
reckie strzały odpowiadały tylko rumuńskie ba
terje. Dwóch oficerów moskiewskich w szalupie 
na Dunaju schwytał turecki monitor pod Turn- 
Magurelli.

Ateny dnia 6. czerwca. Przedstawiciel 
Anglii oświadczył wczoraj, że utworzenie koali
cyjnego ministerstwa będzie Anglia uważać la

dejdą. na miejsce przeznaczenia.

odcięcia Batum od południa.

Dlaczego i z Berlina rozszerzano wiadomo
ści pokojowe? Na to pytanie czytamy wyjaśnie
nia, że ks. Bismark życzyłby sobie, ażeby Mo
skwa po pierwszem zwycigztwie zawarła pokój, 
koutentując się małym nabytkiem w Azji. Miał

I c k a n y dnia 6. czerwca. Jfa ca
la Rumunię wyjąwszy dystrykty Su- 
cżawa, Cłori, Botnszany i Volcea ogło
szono stan oblężenia.

Petersburg dnia 6. czerwca. 
Carskim ukazem nakazano nową re
krutację w calem imperium moskiew- 
skiem. Wziętych ma być do wojska 
przeszło 200,000 ludzi.

Ko ustań tyuopol d. 8. czerwca. 
Moskwa usiłowała dnia 7. czerwca 
przeprawić się przez Dunaj między 
Sistową i Nikopoli, ale ogień dział 
tureckich udaremnił te usiłowania.

(Już od kilku dni donoszono, że moskiewskie 
wojska koncentrują się pod Flamundą i groma
dzą tam materjały pontonowe. Zdaje się więc, 
iż tam usiłowali się przeprawić. Flamunda leży 
na pół drogi między Sistową a Nikopoli; p.r.)

Moskwa obsadza Ardanużd. (Słabym 
starym murem otoczone miasto, dziewięć mil od 
Ardahanu dalej na zachód, a 12 mil od Batum.) 

Bukareszt dnia 9. czerwca. Car 
przybył tu wczoraj w południe, świetnie 
przez księstwo Karolów przyjmowany na 
dworcu kolejowym. Ulice i domy były deko
rowane. Tłumy ludu przyjmowały go okrzy
kami. Odwidziwszy księstwa Karolów w ich 
rezydencji, car natychmiast powrócił do Plo- 
jeszti. Towarzyszył carowi książę Gor- 
czakow.

Konstantynopol 8. czerwca Komisja 
finansowa Izby przyjęła projekt pożyczki 
przymusowej w kwocie 5 milionów liwrów. 
Mają być wydane oprocentowane z amorty
zacją papiery. Zabezpieczone będą trzy 
miliony na podwojonym podatku gruntowym, 
a dwa miliony na redukcji pensji urzę
dników.

Londyn 9. czerwca. Przybył tu Szu- 
wałów. Dziennik urzędowy donosi, iż Porta 
wydała rozkaz, ażeby z zapadającą nocą 
wszystkie okręta, przybywające pod Darda- 
nele, zatrzymywały się aż do świtu przed 
Sedilbahr i Kumkaleh.

że tworzenie Paryżu/ Słowa te, które doszły i do Londynu, 
tw oolmrlliwAm a nr»a atłt Itr 4-n m wwrw«n inn ś r*  -nrń/il !w-i ra twtltrA Awtrrltrt nit) 

dowierza, ażeby Moskwa raz wszedłszy do Stam
bułu, wyszła ztamtąd dobrowolnie.

Z Czarnogóry dzisiaj nie ma żadnych wia- 
I domości nowych. Nie można więc wiedzieć jesz- 
jcze, czy się sprawdza biuletyn turecki, iż Ni- 
iksicz otrzymał już odsiecz i jest zaprowianto- 
wany. Z zestawienia dotychczasowych biulety
nów tureckich i czarnogórskich widać, iż w wą
wozie Dugi, Turcy wzięte górę, również jak od
dział turecki, który od Nowego Bazaru wkroczył 
do Czarnogóry, postępuje naprzód. Ale do co wojsk

żadnego biuletynu; zdaje się więc że istotnie 
biuletyn czarnogórski doniósł prawdę o zwy
cięstwie Czarnogóry, chociaż straty tureckie 
mógł podwoić.

iww itaz. nar. i usiai. muuiuhi.
Wieści pokojowe, fabrykowane w Petersbur-' 

gu i w Berlinie, rozwiały się po kilku dniach/ 
okazawszy się zupełnie bezzasadnemi. Rozsze-;

więzienia i 1000 franków grzywny, a Boyer 
na jednomiesięczne więzienie i 500. fran
ków grzywny.
....lim—ni iwiiMiiiifinmsi i s ;iwiiiriiiw»anasg»Mina8Ma
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Pociągi kolejowe.
Odchudza ze Lwowa:

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północ? 
(pocięg pospieszny); o godz. 4 m. 40 rano (pociąg 
osobowy,) o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg 
mieszany);

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (po
ciąg mięszanyj; o godz. 12 min. 30 z południa (po
ciąg mięszany).
STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

DQ PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca): o god 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz 10 mm. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po
łudnie (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 
się do południka peszteńskiego, godz. 12 
w Peszcie odpowiada godz. 12 m. 20 we 
Lwowie.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.
W teatrze hr. Skarbka. 

W niedzielę dnia 10. czerwca. 
O godzinie 4teJ po południu. 

Szklanka wody 
Komedja w 1. akcie z francuskiego p. Girardin 

i Thiboust.
Piosnka wujaszka

Komedja ze śpiewami w 1. akcie Aleksandra hr. 
Fredry syna.

I

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę dnia 10. czerwca.

SAFIAWIŁI
Komedja w 4. aktach W. Sardou, przekład G. 

Czernickiego.
Początek o godzinie w pół do 8inej wieczór.

o

(Tylho w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.)

Bukareszt dnia 8. czerwca. Car dzisiaj 
12 godz. w południe przybywa tutaj w 

odwidziny księstwa Karolów. Towarzyszą
mu: następca tronu, W. książęta Włodzi
mierz i Sergej, dalej Gorczakow, Ignatiew, 
Milutyn i świetny orszak wojskowy Ogromne 
tu poczyniono przygotowania na przyjęcie 
cara.

W Dżurdżewie od wczoraj robią ogrom
ne przygotowania do bombardowania Rnsz- 
czuku.

Dekret książęcy nakazuje oddawać pod 
sądy wojenne wszystkich wykraczających bez
pośrednio lub pośrednio przeciw bezpieczeń
stwu wojsk i ich operacyj.

Berlin dnia 8. czerwca. Cesarz powra
cając z Lignicy zaziębił się, dostał chrypki 
i na razie musi pozostać w łóżku. Przybył 
tu ambasador moskiewski, Oubril.

Paryż dnia 8, czerwca. W dzisiejszym 
procesie o obrazę Mac-Mahona, wytoczonym 
przed sąd policji poprawczej, oskarżony pre
zydent Rady muuicypalnej paryskiej, Bonet- 
Dnverdier, skazany został na 2.000 franków 
grzywny i 15 miesięcy więzienia, a człon
kowie Rady municypalnej Paryża, Óhambard, 
Aleksander i Boyer, za urządzenie niepra- 
wnego zebrania, pierwsi dwaj na 2 miesiące

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 9. czerwca 1877.

godzina 10 minut 45. przed południem.
Akcje kred. 142.20. Anglo-austr. —.—
Kolei Kar. Lud. 211.-. Kolej połud. 81 —
Napoleondor 10.04. Usposobienie, wyczekujące.

WIEDEŃ 9. czerwca 1877. 
godzina 2. minut 03. po południu. 

Losy kredytowa 162.50. 
Akcje fran.-aust. —.—. 
Unionsbank 46.—. 
Nordbahn 186.—. 
Kolej Alfóld. 99 50. 
Kolej Lw.-czer. 99.50. 
Rndolisbahn 108 —. 
Węg. obi. pań. w zł. 61.50. 
Losy z r. 1864 130.75.
Verkehrsbalin 77.—. 
Węg. galic. kolej 82.50. 
Bankverein 57.—. 
Kolej Albrechta —.—. 
Rosyjski rubel papierowy 1.34%.
Usposobienie: stałe.

Berlin, 8. czerwca. Russ. Banknoten 218 25. Cre
dit. Act. 232.50. Lombarden 133.30. Galizier 86 — 
Staatsbahn —. —. RumUnier 12 90. Oesterr.-Bank- 
noten 162.70. Usposobienie —.

Węgier, kred. 
Anglo-austr. 
Kolej Kar. Lud. 
Kolej połudn. 
Kolej Elżbiety 
Węg. Nordostb. 
Węg. Ostban.
Galie, Indemnlz. 84 75 
Kolej siedmiog, —.— 
Losy tureckie 
Kolej państw. 226 50 
LoBy węgier.

Marki niemieckie ct. 6165

131.30
69 60 

21125
80 50 

141.—
9ó.5O

12 50

72 75

IN adesłane.
ADOLF LUKAS,

doktor medycyny i chirurgii, magister akuszerji i 
okulistyki, były lekarz szpitalny w Pradze, asy
stent kliniczny i sabat, prymarjusz w szpitalu po
wszechnym w Ołomuńcu, lekarz sądowy we Lwowie ect. 
po dłuższym pobycie za granicą osiadł we Lwowie. 
Ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Blacharskiej 
nr. 8. (tuż przy placu Dominikańskim) I. piętro 

od 3—4 popoł.
Dla ubogich bezpłatnie od 2—3.

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 9. czerwca.

J. Akcje za sztukę. 
(bez kupona bieżącego.)

Kolej gal. Kar. Lud.
„ Lwów. - Czerń. - Jassy 

Banku hip. gal. po 200 zl. 
Banku kred. gal. po 200 $1. 
1J. Listy zast. za 100 zl. 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
. » » 4pr. w.a.
. „ 5 pr. okres

Banku hip. gal. 6 pr.
III. Listy dłużne 

za 100 zł.
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr.

w. a................................
Ogól, roi. kr.td. saki. dli.

Galicji i Bukowiny 6 pr 
losowania w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w, a 
IV. Obligi za 100 zl 
Iadomniaacyjne galie. 
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr 
Losy miasta Krakowa

, „ Stanisławowa
V. Monety. 

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . 
Napoleondor . . 
Pół imperjał rosyit 
Rubel rosyjski sreb 
Rubel rosyjski papierów;. 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich 
Srebro .............................
Kupony w srebrze . . 
Wiedeń, 8. czerwca. 

Powszedmy dług pań
stwa (za 100 zl.) 

Rent, austr. wbankn. 5pr. 
t , w Breb. 5 , 

1889 całe losy (m. k.
S « 1889 */,  losu „ 
g-g 1854 po 250 ił. 4 pr 

1860 „ 500zł.w.a.5 , 
5-g 1860,160 , , ,

1864*100  ’
Renta złota 4 pet. . . 
Listy iast.dom.pe 120 5, 
Oblig. indem. (100 zł 
Galicyjskie ... 
Bukowińskie .... 
Inne publiczne pożycz 
Wegier. poż kol. po 120 U.

6 proc. . .

płacaj żąda.
-złr. w. a.

209 50 21250
98 50 102-

■28 - 227 —
216 — 220 -

8275 83 75
76 25 77 50
82 75 83 75
86 — s7 -

87 50 89 25

9010 9120

84 25 85 50
89- 91
14 — 15 50
18- 20-

581 5 96
5 92 6 4
9 98 1010

1010 1040
1 70 180
1 84 186

61 20 62 20
110- 112 —
09 50 11150

6055 6070
65 90 66 10

281 - 288 —
234 — 288 —
108 25 108 75
110 75 111 —
119 50 120-
130 75 131 25
718 72-
37 25 138 —

■4- 84 75
81 50 82-

97- 97 50

Węg. i>oż. prom, po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 12(. 
Bodoncred. nu. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. ausL po 500 zł 
Franco - austr. po 100 zł 
Franco-węgier. po 200 zł 
Gal. bank. Lip. po 200 zł 
1 lal. bank dla band. i przetn 

po 200 złr...................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł 
Rontem bsnk po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zł 
Banku pow. aust. po 200 zł. 
i mion bank po 140 zł.
' eroiesbank po 100 sł 
erkftbrab. pow. po 140 zł 

Mod. bankier, po 100 zł

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł.. . 
Alfóldzkiej po 200 zł. zrób 
DHioBtrzańskiej „ ,
Elżbiety , u- k.
Ferdynanda półn. po 10 X) 

zł. m. k.......................
FraHO. Józ. po 200 zł. w.. 
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200 

zł. m. k.......................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 
Mor. Szl. (cuit.) po 2(X) 
Anat. pół. zach.po 200 zł. sr 

a g lit. B. po 200 zł.-sr.
Rudolfa po 200 zł. ar. 
Siodmiogr. po 200 w. a. ar. 
Staatsoisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Stldbahn po 200 zł. srobr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galio. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po 

200 zł. sr. ...............
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Wastb.) po 

200 zł. w. a..................

AJccje przemysłowe.
Budow.Tow. aust. po 200 zŁ

, ? wiod. , 100 ,
, tanich pom. , 100 ,

Listy zast. (sa 100 zł.) 
Bodenored. allg. óet. b pr. c.

, spłać, w 38 lit 5 pr. wa. 
GATow. kr .dem. 4 pr. w.a.
a • . 5 pr w. a.

placą| żąda 
zlr. w. a.

“72—; 72 30
1190 ' ‘ "1210

692

4170
124 —
635 -

69 75 

'4190
125 —
645 -

778 - 780 -

45 50

77 —
Ł9-

28 —
98-

140 —

46 -

77 50
60 —

29 —
98 50

140 50

1853 —
118 50

858 -
119 —

208 50,209 — 
— — jco -99 50

1’0

107
81

22475 
7850
95 50
80 50

9350

11

PODKOWY 
z nrjlepszego utyryjukiego że
laza kutego, Bporządzoue według 
przepisu e. k. państwowego minister
stwa wojny, dla austr. węg. a-mji i we
dług wzoru c. k. zakładu wetery- 
narskiego wc Wiedniu, we wszy
stkich wielkościach i formach, z we
wnętrzną pochyłością krawędziową lub 
bez niej, dalej gwoździe i śrul>« 
ki ocylowe dostarcza 1973 1—6 

Fabryka maszyn i podków 
SchwaJbe & Wildenheim, 

we Wiedniu, Hernalserhauptatrasse 121.

Dla cukierników
rezerwoar z trzema porcelano- 
wemi puszkami, także maszyna 
do mrożenia lodów, mało używana, 
zaraz do nabycia w kawiarni Jó
zefa Hermana ulica Ormiań
ska 1. 8. 2474 1-1

^RĘKAWICZKI 
w najlepszym gatunku, glacó prag- 
skie, męzkie o jednym guziku, datn- 
akio o dwóch guz. zł 1.10, męzkie 
o dwóch guz. zł. 1.20, najnowsze z 

wyszyciem angielskim zl. 1.20.
Sarnie własnego wyrobu: męzkie 
o jedn. guziku, damskie o dwóch 
guz. zł. 120, męzkie o dwóch gu

zikach zł. 1.30.
Foduazki skórzane i wszel

kie wyroby rękawfcznicze.
KRAWATKI, SZAŁICZKI, 

KOŁNIERZE, MANSZETY, 
Koszule męzk., skarpetki, chustki.

Szelki, Parasole i Parasolki, 
LASKI, PULARESY, CZAPhI, 

PŁASZCZE gutaperkowe, 
PLEDY, KUFRY i TORBY podróżne, 

PRZYBORY TOALETOWE , 
prawdziwa Woda kolońska itp. 
z39l polecają najtaniej 3—?

BRACIA LUGfflR
Lwów, ul. Halicka l. 19.
Łaskawe zamówienia z prowin

cji uskuteczniamy odwrotną pocztą, 
nie licząc nic za opakowanie.

Cenniki na żądanie franko.

Znaleziono
dnia 8. bm. na placu Marjackim pugi
lares z kwotą 1 zł. 92 ct. Wła
ściciel zgłosić się może w domu 1. 16. n- 
lica Akademicka I. piętro.

Tow. kred, miejskie 6 pr. 
Galie, bank hip. 6 pr. w. a

„ Zak.kr.włośó.6pr.w.a, 
Bans nar. au3tr. na. k. 5 pr.

„ „ „ w. a. . .
Obligacje pierwszeń
stwa kol. (za 100 zł ) 

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł..........................

Alfóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a 
Czeska z. 300 zł. 5 pr. 8 w. a 
Elżbiety po 5 pr. ar. w. a 

„ om. 1862 6 pr. . .
„ ona. 1870 5 pr. . .
„ em. 1872 6 pr. . .

PerdjTi&udu pół. 6 pr. m. k
„ , 6 pr. w. a
, , 5 pr. sr.

Gal. h.L. 300zł. 5 pr. rs. w.s 
, II. aa. 5 pr. „
, ni. om. 1871 300
. IV. ero. a 800zł. 5 pr

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a

Lw. Czor. Jas. II. en,. 1867
300 zł. 5 pr. erebr. w, a. 

Lw. Czer. Jas. III. em. 186b
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. IV. em. 1872
500 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 6 pr.
srebr. w. a..................

g em. 1869 pt> 300 zł.
b pr. Brebr. w. a. 

, , 1872 pe 800 zł.
5 pr srebr. w. a. 

Siedmiogrodz. fr. 500 pr.

Papiery loteryjne (sztj 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. .

± - k 
Krakowska po 20 ał. 
~ ”7 po <0 , 
Rudolfa po 10 M 
Ks. Salni po 40 , 
St. Gancin po 40 a , . 
Stanisławowska (poż.) p<

20 zł. w. a. . . 
Waldstein po 20 zł. in. t 
Windiazgratz po 20 zł. , 

{Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 roark. . . .
(frankfort 100 uiark . 
Hamburg 100 mark. msrb 
Londyn 10 fi. starł. . . 
Paryż 100 frank. . .

50 
2252?
79 50 
9650 
8150 Keglevich po 10 zł. m. k 

r-_ ’ ■" ■
94 50 Palffy

92- 93 -
M •
V •
■ •

8.—

87—

9625 9645

6650
6375

6675
642)

1(6 —
87 50

82 50

106 50
88-

8350

94—
9‘50
8325
8325 

10150
9750 

107- 
10225
9925
93 -

95—
91—
8350
8350 

10175
9ś50 

10750 
10275
9’75
94—

APTEKA
«/♦ USelsera we Lwowie

poleca

ULONTYNĘ 
wodę do ust, 

przepisu doktora Finkelsteina, c. k. le
karza pułkowego i Bpec. chorób ust, 
■ako niezawodny leczniczy środek we 
wszelkich możliwych cierpieniach ust, 

oraz

Proszek do zębów, 
przewyższający swą skutecznością 
wszystkie wyroby zagraniczne i umyśl
nie do tego sporządzone

Szezoteczki.
75 —

7175

6150

7350

7050

7550

7250

6250

*,3
71-

6875
58 -

6925 
5850

16257:
2950
12- 
1475
28—
1350 
3850 
2650

Antoni Legieżyński, 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, iż przeniósł

Skład obuwia
damskiego i męzkiego

z pod 1. 5,
ulica Sykstneka, na ulicę Sobieskiego 

. 1. » do domu p. Pętera, gdzie przez 
długi czas znajdował się zakład fryzjerski 

I p. Jana Świątkowskiego.
Dziękując za dotychczasowe łaskawe 

fględy. polecam się i na przyszłość Wy- 
kiej Szlachcie, c. k. Wojskowości i P. T.

16325 i *
, WZL .

sokiej . ________
Publiczności. i 475 1-1

S j Antoni Legieżyński,
27- I nLJ nJnJn

19-
2325
2425

6090
6090
6090

12530
4995

JLokal do najęcia.
W domu pod 1. 4. ulica Wałowa sa 

lokalności parteru i całego 1. 
piętra, z frontem na plac Ha
licki, obecnie przez gal. Bank 
Kredytowy zamieszkałe, wraz z 
urządzeniem i oświetleniem gazowem, 
bardzo odpowiedne na kantor lub więk
szy handel, jakoto: na kawiarnię, cu
kiernię itp., od 15, października 
b. r. do najęcia. 2208 7—?

6115
6115
6115 

12560
5010

JBez bólu
i bez wstrzykiwania 

bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez chorób naitępnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
hpławy moczowe, 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 

lir. HARTMA^N, 
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, uplawy o kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, spławy, 1891 44-lcO 

osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis i wrzody wszel
kiego rodzaju za pomocą kores
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

L. 2890.

ODEZWA.
Na dniu 18. czerwca r. b. odbę

dzie się w Pałali i czach, po
wiatu Tłumacz, publiczna dobro
wolna licytacja inwentarza żywego 
i martwego dóbr, a to, koni, wo
łów, młodnika, sprzętów gospo
darskich i t. p. li za lub wyżej 
ceny szacunkowej. 2451 3—3

C. k Sąd powiatowy.
Tłumacz, 1. czerwca 1877.

2462 1—12

Nasze Życie
powieść współczesna

w trzech częściach przez
M. D. Chamskiego, 

wyszła świeżo z druku na
kładem J. Buszczyńskiego w Toru
niu i sprzedaje się we wszystkich 
znaczniejszych księgarniach.
2322 8- 2

Główny skład

TIUHIEY 
metalowych 

w handln

A. Faliszewskiego 
w Przemyślu 

przy ulicy Franciszkańskiej 
po cenach fabrycznych.

2040 4-6

Biuro wywiadowcze 

Wawrzeckieio 
w Stanłg9awowifi) 

przez o. k. namiestnictwo koncejonowane, 
nastręcza do kupi a i dzierżawy nierucho
mości; rekomenduje: gu«ernerAw, 
guwernantki i bony rożnej naro
dowości, pojmując wymagania (jako fa
chowy) obydwóch stron ; przedstawia ofi
cjalistów ; umieszcza obojga pici sługi; 
pośredniczy w kojarzeniu małźeń tw 
z zachowaniom najściślejszej tajemnicy, 
przyczem uprasza się o załączenie foto
grafii i na koszta korespondencji. Są do 
umieszczenia nauczycielki i nau
czyciele egzaninowaui na czas 
wakacji. 2470 1 1

Dra Fest's Capsules,
najpewniejszy środek przeciw rzeżąezce, 
białym upławom i ich skutkom. Główny 
skład w aptece „zum weissen Ein- 
horn“ Altstadter Ring N. 551, I. dalej 
u J. Fiirsta aptekarza na Poric, A. Fili- 
pęka Karlsplatz, B. Fragnera, Kleinseite 
w Pradze. 2088 5—6

Dr Władysław Krajewski
lekarz zdrojowy

w Teplicach czeskich (Teplitz- 
Schfinau) radzi chorym we własnem mie
szkaniu od godz. wpół do 8mej do 9. rano 
i od 4. do 5. po południu. Mieszka w 
Teplicach Kaiaorhot (obok Kaisernark) 
na dole. 1251 7—8



iniejszein pozwalam sobie przesłać 
zawiadomienie, że przeniosłem kan- 
celarję moją w Wiedniu na 
Stefansplatz Ar. IO.

Dr. Bronisław Zakrzewski 
adwokat nadworny i sądowy. 

2226 6-1(1

7

Znakomita wiosenna

Preisfl .2.

flptawslia 
najtaniej 

w handlu

ST. MARKIEWICZA
Lwowie w Rynku 1. 42.

Skład komisowy

żelaznych
. ,______ ., _. k. uprzyw. nadwornej fa
bryki wiedeński,j A. Kitschelta 

spadkob. utrzymuje

Mebli
z pierwszej c.

we LWOWIE
1 sprzedaje takowe po cenach fabrycz
nych , tj. łóżka, łóżeczka, kołyski, ii- 
my walnie, kanapy, fotele, krzesła i 

ogrodowe meble.
Cenniki ilustrowane na żądanie lrauko

7

w SZKLE
przy samym gościńcu Jaworowskim położony, o 43/4 mili od Lwowa a 2 

mile od stacji kolei żelaznej Kamieniobrodu odległy,

został otwarty z dniem 20. maja b. r.
Zarząd iąpielowy postarał się o dobrą kuchnię i o wszystko, co dla 

przyjemni ści i wygody Szanownych gości kąpielowych jest pntrżebnem. 
Lekarz stale w miejscu praktykujący, skład wszelkich wód mineraluydi 
kraj wych i zsgruuiczńyćli, park sosnowy starannie utrzymany, wspa
niała -ala balowa i jadalna.

l’i ócz kąpieli siarczanych wydawane będą kąpiele z igieł sosnowych 
i kąpiele solone.

Na wszelkie zamówienia wyscla podwody do stacji koleji żelaznej 
Kamionobrodu i udziela objaśnień, 2 >53 3 -

Zarzad Zakładu siarcznych kąpieli w Szkle
poczta w miejscu.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Kąpiele Kónigsdórff - .kstrzenil).
otwarte 15. maja.----- :

Tanie, zdrowsi przyjemno miejsce, nowo urządzono z ca
łym komfortem. Przepyszny park i ogród, doskonała mu
zyka na czas kąpielowy, obfity księgozbiór.

Lekarze: I)r. Odebrecht, Dr. Taupel.
Z dworca kolejowego Petrowitz (kobj Północna,) 

3/, godziny od Ratibor (kolej Górno-Sz!ąska) 2*/,  godzi
ny diskouałeg . g.ś ińca, podw.dy stoją na wszystkich 
st:cjatli w pogotowiu. Tanie i wygodne pomieszkania po- 
stręezy najchętniej
1841 9-12 Inspekcja kąpielowa.
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Ważne dla cierpiących 
na krtań, szyję i płuca, 

Fry dery k a Kol ta charach a 

1 leczenie metodą inhalacji 
która używa się bez wewnętrznych medykamentów, 

.jedynie zapomocą wdychania balsamiczno, roślinno- 
mineralnych preparatów. Od wielu lat doświad
czono skuteczności tego leczenia we wszystkich sła

•X JT X JTJf ^^^ ‘^nów a,t0 • przeciw kataroiri płucowemu, rozdęciu

Kuracja wiosenna
na pi■ zeczyszczenię krwi!

Dwa obszerne pokoje
w środku miasta

plac Katedralny, naprzeciw cu
kierni p. Żółkiewskiego 1. II, ulica 
Teatralna 2ie piętro 2469 1—3

Zaraz do najęcia.

Przez Jego cesarską Mość 
Franciszka Józefa I. 

odznaczona wyłącznym ptzywilejem

Trucizna na szczury.
jest prawdziwa do nabycia: 

we LWOWIE u pp. K. Iskierskiego, 
J. Boisera, Z. Ruckera, p. Mikola- 
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p< R. Jaworskiego. 2019 0-9 

( ena sztuki 50 ct.

PLEWMK1 
razem płnżki do kartofel po 6 do 
10 zł. Koleśnice do pługów na żelaznych 
osikach po 6 do 8 zl. Wozy gospodarskie 
na żelaznych lub drzewianych osiach kom
pletne, olejną farbą pociągane od 86 zł. 
do 60 zl. Wózki różnej konstrukcji od 45 
do 120 zł. są każdej chwili do nabycia, zaś 
wszystkie roboty w‘zakres kowalstwa i 
stelmaclistwa wchodzące mogą być na za
mówienie spiesznie dostarczone. Bliższą 
wiadomość udzieli Ludomir I>zi erza- 
uowiski w Wojciechowicach poczta 
Przemyślany, 2471 1—2

Najstosowniejszym i najskuteczniejszym środkiem jestHerbabnego. 
wzmocniony 

Sarsaparilla Syrop.
Syrop ten skł.tda'się z roślinnych, krew przecżysżcząiącyćh i rozpu

szczanych pierwiastków, przeważnie z korzeni Sarsaparyli, której szczególne, 
krew czyszczące własności uznane zostały przez wszystkich lekarzy. Syrop ten 
wyrabiany' przez J. Herbdbnego, jest na podstawi, i ... 
szczególnym, powoli rozpuszczającym się, a zarazem bardzo mocnym, 
nałym i nieszkodliwym środkiem do przeczyszczeniu i poprńrJenia krwi.

Tenże okazał się nader skutecznym przeciw zatwardzeniem, przypad
łościom kongestyjnym, wszelkim chronicznym wyrzutom naskórnym, uporczy
wym liszajom, długotrwałym procesom ropiącym się, niegującym się ranom, 
goścowi, reumatyzmowi i skutkom tegoż, cierpieniom hemoroidalnym, zasta
rzałej chorobie syfllistyczuej, dalej zwichniętej cyrkulacji krwi i trawieniu 
złemu, przeciw napływowi krwi do głowv. -zawrotowi, przeciw ociężałości w 
spodnich częściach ciała, przeciw obrzmieniu wątroby, śledziony, żółtacce, 
skrofułom, chronicznym obrzmieniu gruczołów, przeciw ęierpbnioni nerwowym 
i chorobom kobiecym. 1934 4 -6
Cena flaszki oryginalnej 85 ct., przy wysyłce pocztę za 

opakowanie o 15 ct. więcej.
Główny skład dla Galicji we Lwowie w apt. pod „Srebrnym yi 

orłem1* Zygmunta Ruckera, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego, 
w Koszycach u C. Wandrasehka. Centralny skład wysyłek we Wiedniu 
u J. Herbabny, apt. zur Barmherzlgkelt, Neubau, jKniserstrasse N. 90. 14

pilic, suchotom, (tuberkułom), kaszlowi krwawemu, krwotokowi, kurczom 
C) 1’iecsmwyni, kurczom błon płucowycłi, zapaleniu błon płucowyęh, rozdęciu 

błon, krupowi, katarowi w krtani, zapaleniu krtani, kokluszowi, kał tirowi 
i. nosowemu, katarowi zwykłemu, chrypce, utracie głosn itp.*  
D ^>al! profesor Dr. Niemayer w Lipsku poleca takowe w swoim nowo wydanem 

dziele „Die Lnnge“ jako stosowny środek przeciw powyższym chorobom.
Są również świadectwa, .........................    > .. .X... . . . .

^zagranica, do przejrzenia.
E’”

Dr K. Czuberki?s . -—
S'
N

= ŁOI
ie licznych doświadczeń,

1 ’ ' i, dosko ui
wi.

nl
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wystawione przez znakomitości medyczne w kraju i
10 >1 8- 10 

broszurą_ ElUsze ^zezegóły o skutoczuęm użyciu tego wdychania zawiera

Ceny : Aparat inhalacyjny ulepszony..................................
Preparaty balsamiczno-ioślinne ) na 10 podwój. . . .

„ mineralne ) wdychań ....
Broszura trzecia powiększone i poprawne wydanie . . . — n. 50-

Przesyłki uskutecznia punktualnie podpisany przekazem pocztowym (5 ct) luS 
zaliczką Włącznie .50 c. za opakowanie. Friedrich Kolischarsch,

apt. w Wiener Neustadt.
Friedrich Koltsharsch, aptekarz w Wiener-Neustadt. 

Wielmożny Panie!
Szczególna skuteczność pańskiej inhalacyjnej metody leczuiczej, okazało się w 

moim chronicznym katarze opłucnej i katarze astriietycznym zaraz po czterech- 
krotnem użyciu inhalacji) nader błołogoczynną i sprawiającą ulgę.

Z poważaniem
Franciszek Frólilich,

c. k. emeryt, wojskowy lekarz. 
Dostać można także w aptekach : we LWOWIE u pp. J. Beisera, j. Pie

pesa, !►. Mikolascha. Z. Ruckera, w BOCHNI u p. Fr. Reissa.

. 3 zlr. 
. 1 /.Ir. 
. 1 zlr

pana

50 c.

c.

Gruntowna i pewna pomoc

we wwyaboświ.
Utrzymanie zdrowia 

polega w przeważnej części w czy
szczeniu i utrzymaniu soków i krwi, 
jako też w ułatwianiu dobrego tra
wienia.’ Tó osiągnąć jest najlepszym i 
najskuteczniejszym środkiem 

Dra Rosa Balsam życia,

Stadt, Krugerstrasse Nr. 8, we Wiedniu,
Skład towarów gutaperkowych

[guuiij a to:
Płyty, wszelkiej grubości I ‘
Pierścienie, [Flanschen], '
Sznury ) 1
Węże z wkładkami lub bez tych dla bro ] 
warów i gorzelń. Węże ogrodowe [angiel-<_____ , ____________________ , . .
skie.] Węże spiralne [ślimakowej formy] najlepszy, najpewniejszy i najczystszy, ale 
do sikawek, pomp i lokomobil. Węźega-!z powodu swego pojedynczego użycia, 
zowo we wszystkich wielkościach." Wężej także za najprzyjemniejszy środek, siwym 
konopiane, surowe i gumowane. Pasy włosom, pomału a to w przeciągu 14 dni. 
skórzanne z najlepszej skóry, szyte, nadania pierwotuego koloru. Flaszka pri- 
Wszystkie gatunki do hermetycznego ma kosztuje 2 zl, z przesyłką 20 ct. wię- 
opakowaniu. Wszystkie prepura- cej i do nabycia za zaliczeniem u fabry- 
ty ze szmyrglu a to: Płótna szmyr- kanta F. Helfferich we Wiedniu, 
glowane, papier i szmyrgiel. Latarnie na fFleischmarkt, Atiwinkel 3. 2214 9 ?
ftowe ręczne i na ścianę. ' Składy we Lwowie: Piotra Mikolas b

Na żądanie wysyłam cenniki naj- apt., Juliusza Nehlik apt., w Krakowie J. 
chętniej.___________________ 1&98 11—38!Trauczyńskiego apt., Ernesta Stockmar. |

do nadania siwym włosomsłużące
ich pierwotnego naturalnego koloru. 

Cena 2 zl.
Prima, aprobowana przez c. k. 
patol. chem. zakład we Wie
dniu, jest nietylko jedynie szuany za

*

Dra Rosa balsam życia odpowiada 
wszystkim tym żądaniom najzupełniej; 
ten ożywia ogólną działalność trawie
nia, mianowicie - brak apetytu, gazów 
kwaśnych, wiatrów, wymiotów, kur
czów żołądkowych, zaflegmieniu, he
moroidom, przeładowaniu żołądka po
trawami,' pewny i sprawdzony środek 
domowy, który sobie w najkrótszym 
czasie dla swej doskonałej skutecz- 
uości ogólne rozpowszechnienie zjednał. 
Wielka flaszka I zł., pół flasz. 50 c.

Setki świadectw leżą do przejrze
nia. Takowe rozsyłają się na franko
wa e listy za pobraniem pócztowem we 
Wwystkich kierunkach. 2064 7—12 

Wielmożny Panie!
Nie mogę pominąć sposobności W. 

P;-nu moje podzięki i mego uznania 
nadesłać za przysłany mi Dr. Rosa 
I iilsamu życia, który mnie z moich 
długoletnich cierpień znpelnie uwolnił. 
Qd wielu lat cierpiałem na długoletnie 
ciel pienie żołądka i od 5 lat okazał 
się febryczny stan połączony z ciągle 
trwającym bólem głowy' i czestem pły- 
i.i ciem krwi z nosa. Wszelka pomoc 
1 .‘karska okazała się bezskuteczną, wy- 
c iudłem jak szkielet, i nie znosiłem 
na-.iet najlekszych potraw. Od 3 mie
si • y używam Pańskiego Dr. Rosa 
balsamu życia i zostałem zupełnie zre- 
staurowany ; ból głowy, płynięcie krwi 
z nosa, znikły, apetyt i sen powró
ciły, a mój korpus wypełnił się. Je- 
dnem słowem, czuję się zupełnie 
zdrowym.

Wynurzam zatem jeszcze raz moją 
wdzięczność, zalecam go wszystkim i 
upraszam o przysłanie 3 flaszek.

Z uszanowaniem
Kaspar Stebernak,

dozorca fabryki.
Wiener-Neustadt, 28. września 1878.

Do łaskawego uwzględnienia.
Ażeby wszelkich niemiłych uniknąć 

nieporozumień, upraszam P. T. panów 
odbiorców wszędzie wyraźnie 
ź.udać :

Dr. Rosa Lebensbalsam 
z apteki B. Fragnera w Pradze, 
gdyż przekonałem się, źe kupującym 
w niektórych .miejscach, z powodu, że 
tego wyraźnie nazwać nie umieli, dano 
zamiast Dra Rosa Lebensbalsaiu 
jakąś inną nie skutkującą mieszaninę.

Prawdziwy
Dr. Rosa balsam życia

jest do nabycia:
w głównym składzie u fa
brykanta B. Fragner, apt. 
„zum schwarzen Adler11 w PRADZE, 

Ecke der Spornergasse N. 205—3.
We Lwowie u Zyg. Ruckera 

aptekarza; w Krakowie J. Trauczyń- 
skiego apt.; Rymanowie W. Wojtyn- 
kiewicza apt.; Stryju Leona Gartnera apt.

Wszystkie apteki w Austrji, 
jako też różne handle mają składy 
tego Balsamu życia.

Tamże jest do nabycia 
Pragska uniwersalna do

mowa maść, 
pewny i wypróbowany środek do le
czenia wszystkich zapaleń, ran i pu
chlin, po 25 i 85 c. w. a.

BALSAM SŁUCHU, 
wypróbowany przez wielu lekarzyjako 
najpewniejszy środek do leczenia tę
pego słuchu i powrócenia straconego 

słuchu. Flaszka 1 zł. w. a.

Nowość ogrodnicza.
Nakładem księgarni g

GUSTAWA SENNEWALDA w Warszawie |
wyszło dzieło p. tyt.

„Kwiaty nnszycli ogrodów^ 
to jest opis hodowli kwiatów gruntowych wraz z zasadami tworzenia 
kobierców kwiatowych, wzorami kląbów, przykładami rysowania E 
ich i obsadzania przez i i

Edmunda Jankowskiego
kand. nauk przyrod., ogrodnika ogrodu pomologicznego w Warszawie z 354 g 

figurami, wielka Ska. Cena 6 zlr.
Jest to pierwsza książka w literaturze naszej traktująca przedmiot 3 

powyższy specjalnie; wydana została jak najstaranniej tak pod względem « 
treści jak pod względem formy zewnętrznej. Mamy nadzieję, że dobrze przez g 
amatorów kwiatów, a głównie przoz właścicieli ogrodów ' wiejskich i miej- E 
skich przyjętą zostanie.

SET l)o nabycia w księgarni GlIBRYNOWICZA i g 
SCHMIDTA we Lwowie, oraz we wszystkich znaczniejszych księ- B 
garniach w Galicji. 2424 2-3 g

Kąpiele w Cieplicach pod Mahrisch-Weisskirchen
(stacja kolei żelaznej Tółnocnej.)

Zakład do picia wody, kąpielowy, kuracji mlecznej i żętycą, pośród 
lasów, w zupełnie zdrowem i od wichrów zasłoniłem położeniu nad romantyczną doliną Beezwą.

Ciepły szczaw, zawierający w sobie żelazisty wapien, skutkuje: 1. przeriw chronicznemu 
katarowi żołądka i kanału edchodowego, wywołany z nadmiaru kwasów wytwarzających sie; 2. 
zmieszany z mlekiem lub żętycą przeciw infiltracji tuberkuheznej płuc i chronicznemu katarowi 
organów oddechowych; 3. na choroby kości, mianowicie raehitis i karies, 4. przeciw bladaczce, 
niedokrewności, po stracie soków i krwi, lab po ciężkiej chorobie, 6. przeciw goścowi i reuma
tyzmowi.

Kąpiele obfitują w kwas węglowy, wzmacniająco na cały ustrój nerwowy a ożywisjąco na 
system limfatyczny i kapilarny, dlatego są nader skulecznemi w eksudacji piersi i błony brzusz
nej, szczególnie po kilkotygodniowej chorobie nawet i wtedy, jeżeli spowodowała s oszlawienie 
członków. Powietrze lesiste obfitujące w ozon działa bardzo skutecznie na koklusz, inhalacje, 
zawsze świeże kąpiele szpilkowe, tudzież ciepłe świeże, i kwaśne mleko według życzenia.

Objaśnienia co do pomieszkali i innych stosunków zakładu udziela najchętniej.
1970 2—3 kierujący zakładu: Med. dr. G. Hadinger.

Savon de Goudron de Berger.
Bergera medycynalne mydło dziegciowe,

używa się na podstawie orzeczeń i świadectw panów profesora dr. kawalera 
SchroiT, profesora Heller, dr. Afelicher; licznych lekarzy i innych ludzi, od 
dziewięciu lat z pewnym skutkiem przeciw

Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju,
tudzież przeciw każdej nieczystości płci,
szczególnie przeciw wyrzutom naskórnym, parchom, liszajom, strupom, wy
ciekowi tłuszczu, łupieżowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostudom, 
tak zwanej czerwoności nosa na odmrożenie, na pocenie się nóg i przeciw 

»i wszystkim chorobom na głowie u dzieci. Prócz tego polecić je można jako 
i środek oczyszczający skórę. Jeżeli używa się Bergera mydło dziegciowe na 
» zdrową skórę, jako zwyczajny środek do mycia, lub do kąpieli, udziela ta- 
& kowe skórze' nadzwyczajnej delikatności i świeżości, jakiej nio można za- 
a stąpić żadnym innym środkiem, a przytem ochrania ciało od wszelkich cho- 
S rób zewnętrznych.
p Lena sztuki wraz z przepisem użycia 35 ct.

Bergera'mydlo dziegciowe zawiera w sobie lOprct. koncentr. dzieg
ciu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto- 

L cie od wszystkich innych w handlach sprzedawanych.
l>la uniknienia złudzeń należy żądać wyraźnie „Ber- 

g gers Tnecrseife*,  które opakowane jest w zielony papier. Główny skład we 
B Lwowie i dla Galicji w apt. J’. Mikolascha, także nabyć można w apt. Z. 
| Ruckera we Lwowie, która inne Bergera preparaty dziegciowe utrzymuje 
f na składzie. Prócz tego każda apteka może dostarczyć Bergera mydło dzieg- 
| ciowe po cenie oryginalnej. Zlecenia do kupna hurtowego i detajlicznego u- 
B prasza się adresować: Apotheker G. Heli w Opawie. 1880 6 — 18

Dlii posiadaczy
jest rzec/ą uader waluą, posiadać pewien środek, klóryby ich koniom u- 
dzielal niezwykłej wytrwałości i siły, a przytem skutkował na cierpienia 
gi'ścowe i leumatjczne. Połączenie tych przymiotów znajdujemy w c. k. 
uprz. płynie uzdrawiającym dla koni, wyrabiauym przez Franciszka Jana 
Kwizdę w Korneuburgu, o którym przytaczamy następujące pisma.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Niezwykle produkcje, jakie wykonują kouie w cyrku, polegają ua 

nadzwyczajnej sile muszkularnej, ua gibk<-ści i elastyczności śc.ęgui, przy- 
czem to trzeba mieć na baczności, ażeby przy wielkich wysiieniach, utrzy
mane były takowe w zupełnej wydatności za pomocą użycia stosownych 
środków prezerwatywuych.

Jako taki środek prezerwatywny okazał się nader odpowieduim c. k. 
uprz. płyn uzdrawiający dla koni, takowy bowiem potęguje muśzkulurność,' 
zobojętnia skutki, p-wstałe z nadzwyczajnego wysdenia, szybko i grunto
wnie. Również ukazał się pański c. k. uprz. płyn uzdrawiający bardzo 
pomocnym przeciw roumatyzmowi i cierpieniom g ścowyui, leczy on te cier 
pieniz szybko i radykalnie.

We Wiedniu 27. maja 1875.
Dyrektor Ernest Rem.

Do pana Franciszka Jana Kwizdy to Korneuburgu.
Poczytuję sobie za szczególną przyjemność, donosząc panu, źe po

dług c. k. zarządu stadniny dworskiej w Kladrub i Alpiue, Stud, Farm,

A k a d e in i a ni e d y c z n a
orzekła: 1899 17-39

4A w połączeniu z od-
Woda mineralna kwaszonem żelazem

jest najbogatszą w żelazo i kwas węglowi' w stanie wolnym. Należy zara
dzić się lekarzy o skuteczności tej wody niemajacej sobie równej w Europie 
w łecżeniu CHOROB GASTRALGICZNYCH, GORĄCZEK. BLADACZK1 
WYNĘDZNIENIA i wszelkich chorób pochodzących z NIEDOKRWISTOŚCI.

Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Śebastopolski. Skład we Lwo
wie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. P.Traticzyńskie<70 i P.Redyka. ■

WYNĘDZNIENIA i wszelkich chorób pochodzących z NIEDOKRWISTOŚCI.

Saxlehner’s Bitterąuelle
AHUNYADI JANOS.

Dieses natilrliclie Mineralwasser, durch Llebig (1870) uud Bunsen (1876) 
analysirt, ist laut Gutachten der ersteu arztlichen Autoritaten das 

lorzllŁliW & wirisamstB aller Bltterw&sser, 
ein schon bei kleinen Quantitiiten sicher und schmerzlos wirkendes, eróffnendes 
Mittel, mildu im Geschmack und dem Alagen unśchadlich selbst bei fortgeśetztem. 
Gegrauche. Seit Jahren bowiihrt ais besonders wirksam:

bei habitueller Verstopfung und daraus sieh entwickelden Folgeubelu; 
bei habituellen Congestionen nach dem Gehirne, den Łuugen n. s. w.; 
bei Blutstauungeu in den Unterleibs-Orgi-nen, und den sogenanuten 

Hamorrhoidalleleiden;
bei Krankheiten der weibliehen Geselilechts Orsrane;
bei allgemeiner Fettlelbigkeit wie bei fettiger Entartung des Herzens 

und der Leber;
die iibeln Folgen einer Ueberladung des Magens werden rascli behoben.

Niederlagen in allen Mineralwasser-Depots.
Um nachtheilige Yerwecłislungen zu yerhilten wird gebeten, 

ausdrucklich „Hunyady Janos Bitterwasser“ oder einfach ;!Sax- 
leliiier’s Bitterwasser" zu verlangen.

Aiiflreas Saxlehner, Budapest.
Eigenthumer der n"2343 6—8

R. Hornsby’ego i Synów 
nieprześcigninne i trwałe, lokomobile i parowe inłociirnie, ko

siarki i żniwiarki (Paragon i Springi ał.iiic).
Najnowsze amerykańskie kosiarko-żniwiarki Peries o dwóch ko

łach kombinowane.
M. Hofherra żniwiarki ,,iavoryta“ i kosiarki, tudzież naj

nowsze patentowane stałe i przewoźne kieraty i niłocarnie, tak 
ręczne jako też do poruszania kieratem, pod względem arcydoskonałej 
konstrukcji przez nikogo dotąd liieprześcignione, ile że wszystkie bez wy
jątku upatentowane ulepszenia tychże o I r. 1858 w handlu b.dącycli ma
szyn są wynalazku p. M. Hofherra. Grabiarki amerykańskie i an
gielskie z siedzeniem i bez tegoż po zl. 115 — i wyżej. Prasy do 
siana. Bakiem oryginalne młynki, cylindry francuskie do 
gatunkowania zboża i oddzielania kotikolu, najnowszego systemu z fa
bryki Mauge. Płngi do okopywania i płowienia kartofel i buraków, 
brony i t. p. ____________________ __

Wszelkie naprawy i ustawienia maszyn wykonuję jak 
najstaranniej i w najkrótszym cz aie po cenach umiarkowanych. Zapasowe 
części do maszyn, rzemienie, oliwę itp. utrzymuję zawsze na 
składzie i dostarczam n:< każde wezwanie jak najtaniej. — Illustro- 
wane katalogi i cenniki rozsyłam na żądnuie gratis.

Przy łaskawych odwiedzinach upraszam dla uilikiiieiiia pomyłki 
zwracać uwagę na numer 47 mego domu, gdzie mieszkam i skład mój 
utrzymuję. 2i72 1—'i

| pański preparat (c. k. uprz. plyu uzdrawiający) okazał się tam nadzwy
czaj skutecznym

We Wiedniu, 25. maja 1875. Fr. Caraliero.

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu l
- Czuję się być spowodowanym janu donieść, że pański c. k. uprz.
j płyn uzdrawiający używam już od 8—10 lat u moich koni i od tego cza- 

| su nie pojawiają się żadne choroby u tych zwierząt Przy codziennom u- 
i życiu tego o. k. uprz. płynu uzdrawiającego, konie stają się nadzwyczaj 

wytrwalemi.
Zamek Hals, 8. listopada 1875.

Sever. Obermayer, właściciel dóbr.

Prawdziwe wyroby toeterynaryjne są do nabycia:
We Lwowie: Konstanty Iskierski, apt P. Mikolascha, apt. .1. Bdsera, 

apt. Zyguiuti. Ruekeri (diwti Tomanka), Jakóba Piepesa; Władysława Topy, 
apt., w handluSt. Markiewicza; w Krakowie Al. Jawornicki w rynku gł. kam. 
Kirchmajera, tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach.TP ~!lu’arowania się przeciwfalszowaniom-

tuCObl kJgcŁ. uprasza się na to baczyć, iż płyn restytu, 
cyjny Franciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłą
cznym przywilejem odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na każdej etykiecie proszku kor- 
neuburskiego , moje niżej zamieszczone nazwisko napisane czerwoną farbą sif 
znajduje, uważam przeto za mój obowiązek uwiadomió, że są w handlu fałszo
wane środki, które złożone są z bezskutkujących i nawet szkodliwych ingre
diencji, przed zakupnem których ostrzegam.

Ktoby mi fałszerza wskazał, który nadu
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 
podciągnąć*,  otrzyma wynagrodzenie do 500 zlr

utrzymuję.
Kredyt i gwarancie udziela się.

J.
SKŁAD 

maszyn rolnizcych
Lwów

ulica Grodec'a N. 472/i.
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Juliusza Bittnera

^•“■Wino z Pepsyną,

'Telegrafy domowe
zapouiocą elektryczności i ciśnienia powietrza.

C. k. uprz. konduktory piorunowe 
jakoteż wszelkie do tych urządzeń wchodzące materjały, polecamy 

tauio i rzetelnie i pod gwaracją, 
Leitner & Stóckel, we Wiedniu, 

Stadt, Wallfischgasse Nr. 11.
Zastępca dla Galicji M. Boscowilz we Lwowie, przy
'r.........’*•  1932 5—6placu Marjackim 10.

9i
9
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,Huuyadi Janos-Bitterąnelle.“

sporządzone z najczystszej pepsyny (naturalna materja 
do trawienia) gSF*  potwierdzone przez wszystkie wy
działy medycyny, jako pewnie działające na zwich
nięte trawienie, ciśnienie w żołrdku osłabienie żołądka, 
brak apetytu, katar żołądkowy, febrę żołądka, chroni
czną dyarę, zaflegmienie. odbijauie się, wymioty, w ogóle 
przeciw wszelkim z żołądka pochodzącym cierpieniom. 
Wino z pepsyną zasługuje na największe uwzględnienie, 
gdyż jest ono istotnym środkiem na trawienie i nie spra
wia żadnych bólów jak inne środki rozwalniające, które 
wprawdzie chwilowo pomagają, lecz przez częste używa
nie osłabiają żołądek i kiszki' tak dalece, że późniejsza 
pomoc staje'się ńiemoźebną.

Prawdziwe do nabycia w głównym składzie wysyłkowym u Juljusza 
Bittnera, aptekarza w Reichenau w N. A.*)  gdzie nabyć można następują
cymi artykułów.

Maść nu liszaje, wyborny środek na wyleczenie liszajów i wy
rzutów naskórnycb, gdyby były nawet zastarzałe. Cena słoika 1 zł.

*) Skład prawdziwego wina z pepsyną sporządzonego przez 
Juljusza Bittnera znajduje sie we Lwowie w apt. P. Mikolascha. 
W Krakowie w apt. Stoekmara, w Ozernio each w apt. W. Altha i F. Krzy
żanowskiego,

Cena małej flaszeczki wina z pepsyną 80 ct., wielkiej flaszki zł. 1.50. 
Wtedy prawdziwe jeżeli flaszka opatrzona powyższą 

marką ochronną. 2806 5 — 12

Tegoroczna ustawiczna niepogoda nakłada na każdego 
gospodarza obowiązek, ubezpieczyć swoje ziemiopłody prze
ciw elementarnym, a szczególnie

przeciw gradowym szkodom
Tego rodzaju ubezpieczenia przyjmuje

Bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze.
Premie umiarkowane i stałe i mogą ewentualnie uawet 

z końcem września br. być zapłacone.
Taryf i prospektów można dostać w Reprezentacjach 

banku na prowincji, a na życzenie wysyła je franko także
Jeneralua Reprezentacja 

dla Galicji i Bukowiny we Lwowie.210.5 2—3
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